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S e c j a l i z i i i !
Ceny o g ło sz e ń  a
J2 w  tekście  (przed kron.) 25 groszy 
g  Nekrologi 10 „
n  zwyczajne 15 „
o  d robne za jed eń  wvraz 10 „

*5, Ceny ogłoszeń należy rozum ieć 
O  za wiersz w ysokości 1 m ilim etra. 
Dla poszukujących pracy 50{j rabatu  
O głoszenia w Ńsnledziein. o  253! drożej 
Fantazyjne i tab e le  (b ilanse) 50% „ 
O głoszenia przyjąte po zam knięciu  

A dm inistracji o  10J drożej.
Ceny ogłoszeń w złp. p łatne w m ar­
kach, obliczonych podług kursu  w 

dn iu  zapłaty.
Za term inow y druk ogłoszeń fldm l-
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Towarzysz© i Towarzyszki!
Pamiętajcie o ofiarach walk listopadowych!

m m s m m m m m m
ODCZYT TOW. JAWOROWSKIEGO.

^  niedziele dn. 18 b. m. o ogdz. 11 rano j narslriej) tow. poseł Jaworowski wygłosi od-

‘y 11 u^ ji nCẐ P'.̂ ' ”1Zafadn̂ niei ~  ^ Połŝ ,,‘r|

Sąd doraźny w Łodzi
Stracenie ta-letnieia cbhpca n zaiiejstwo prowokatora.

Onegdaj odbył się w Łodzi sąd doraź- 
ju- Sądy doraźne cywilne wprowadzono u 
i|^*w czasie wojny, w r. 1920, cdlem po- 
Jg JJ ien ia  — jak to wówczas moływowai- 
rłi’vv̂ ~ ^pidemji bandytyzmu. Nawet najgor- 

^volennicy sądów doraźnych byli je- 
^darcia, że sądy doraźne należy ogra- 

(Jo -wypadków nadzwyczajnej wagi, 
presX Zachodzi potrzeba nader szybkiej re-

2w i \  j&kiegoż powodu prokurator łódzki 
SdLa dlonrźny? Chodziło o sprajwę

chł lIrî  Engiela, dziewiętnastoletniego 
j  0Pea. Engiel był członkiem Zvviązku mło- -.w •  • Tv_ i •komunistycznej. Do tej tajnej orga- 

wkręcił się też niejaki Łuczak. Mło- 
przekonała się, że Łuczak jest szpie- 

ę ^ ^ i  prowokatorem. Engiel zastrzelił Łu-

i,ji Jakiekolwiek są motywy zbrodni, po- 
^  ona sądowi i karze- Dlaczego jednak 

'właśnie zastosowano sąd doraźny—sąd 
j-j dościwy, spadający Szybko i bezwzgllęd- 

i'ak miecz katowski, wydający wyroki 
J~.apelacyjne? Chodziło o przestępstwo 

wynikaijące z motywów ideo- 
3^ch -— nie zaś o jakiś akt bandytyzmu, 

°  morderstwo dla korzyści osobistej, 
^ o s tę p c ą  był chłopiec nieletni, który 
^rj^łał pod wpływem afektu, oburzony 
L ®dą, wydaniem w ręce policji licznych 
alegów.

w ,  Wszystkie te motywy, zdawałoby się, 
Włączają zupełnie możliwość zastosowania 

doraźnego. A jednak w tym właśnie 
^Pa-dku sąd doraźny zaistesowano. Proku- 
\ jF ra łódzka chciała mieć wyrok śmierci. 
JT^ediziała, że sąd! zwykły w tym wypadku 

gęnlgdy tnie skazałby na śmierć. Wybrała 
^  doraźny.
- .  Jakiż był motyw oddania pod sąd do- 

Oito — zabójstwo „urzędnika, peł- 
^ e g o  swoje Obowiązki". Łuczak, zdaniem 
-t^^hratora1, był „urzędnikiem". Wojewódz. 
jjjJ0 łódzkie stwierdziło, że Łuczak pod 
p^danim em  pobierał stałą miesięczną 

za swoje czynności szpiegowskie. To 
Oj^hirczyło, aby prokurator p. Schmidt 
ęjyyd, iż Łuczak bvł „urzędnikiem". Prze- 
I j^ r^ y  Oczy ze zdumienia: konfident po- 
ż-Z.1?1Y« wkręcający się do tajnych organi- 
j j l i  — urzędnikiem państwowym. IrJter- 
y j ^ j a  poprostu niebywała, nieznana na- 
tjs, za carskich czasów. Wynagrodzenie 

stanowić o tern, czv ktoś jest u- 
 ̂ Ip'hkiem. Jest to całkowicie sprzeczne 

^  tawą o służbie cywilnej. Ustawa ta  mó- 
"Stosunek służbowy urzędnika zawią- 
się tprzez mianowanie z chwilą dorę- 

iw ^la pasma nominacyjnego"; „w piśmie 
jJy^nacyjnem wymień,ia się urząd, w któ- 
e ? 1 nuanowany urzędnik ma pełnić służbę, 
, ł  Urzędowy i stopień służbowy", 
jję A więc — kwalifikowanie Łuczaka ja- 

Urzędnika, było skandalem prawnym.

ittóry nawet u1 pas zadziwić musi. I na pod­
stawie takiej oto niezwykłej „omyłki pra­
wnej" 19-letniego Engiela oddano pod sąd 
doraźny, skazano... i stracono!

Ale gdyby nawet Łuczak był urzędni­
kiem, skąd Engiel miał o tern wiedzieć?! 
W tajnym związku Łuczak występował ja­
ko komunista, w policji brał pieniądze pod1 
pseudonimem! Jeszcze u nas niema tej 
świadomości prawnej, że indywiduum, wci­
skające się do tajnej organizacji, aby ją 
wydać policji, jest —• urzędnikiem pań­
stwowym. Skąd nieszczęsny Engiel miał 
wiedzieć, że Łuczak pod pseudonimem po­
biera pensję miesięczną i przeto jest, we­
dług opinji prokuratora „urzędnikiem"? A 
gdyby Łuczak pobierał płacę dzienną albo 
od „sztuki", to nie byłby „urzędnikiem" i 
Engiel nie byłby stracony...

Ale Niewiadomskiego nie oddano pod 
sąd doraźny za zamordowanie Prezydenta 
Narutowicza, chociaż Narutowicz rzeczy­
wiście był urzędnikiem—i to najwyższym 
urzędnikiem Rzplitej...

Ale Niwińskiego nie oddano pod sąd 
doraźny za zamordowanie Olewińskiego, 
wysokiego i powszechnie szanowanego u- 
rzędnika — z pobudek zemsty osobistej...

Rzeczy potworne, rzeczy straszne! Cóż 
znaczą wobec tego tysiące skarg na złe ob­
chodzenie się z więźniami, co świeżo tak 
poruszyło postępową opinję francuską?! 
Władze nasze postarały się o stworzenie 
nowego faktu, jednego tylko, ale takiego, 
że jak głaz olbrzymi zaciąży na sumieniu 
Rzeczypospolitej.

Sąd doraźny skazał Engiela na śmierć. 
Od wyroku sądu doraźnego niema apelacji. 
Jest tylko prawo łaski, przysługujące Pre­
zydentowi Rzeczypospolitej. Prezydent 
Rzeczypospolitej nie skorzystał z prawa ła­
ski. Prawo łaski jest przywilejem sumie­
nia Prezydenta. W  tej dziedzinie jest i 
może być zupełnie niezależny. Nie będzie­
my roztrząsali postąpienia p. Prezydenta. 
Ale dowiadujemy się, że Prezydent zasięg­
nął w tej sprawie opinji ministra sprawie­
dliwości p. Wyganowskiego. Dowiadujemy 
się, że p. Wyganowski doradził odrzucenie 
prośby o ułaskawienie. P. Wyganowski nie 
naprawił straszliwego błędu sądu łódzkie- 
go —  przeciwnie, nadał mu swą sankcję.

Engiela stracono wczoraj nad ranenu— 
nie czekano nawet, aż się wyrok uprawo­
mocni, aż przejdą 24 godziny...

Można tu i należy poczynić uwagi o- 
gólne. Potworność kary śmierci, potwor­
ność sądów doraźnych ujawniają się tu z 
przerażającą jasnością. Konieczność ich 
zniesienia rzuca się w oczy. Ale przede- 
wszystkiem trzeba z całą siłą wysunąć na fo­
rum opinji publicznej ten fakt indywidual­
ny — ton fakt oddania Engiela pod sąd do­
raźny. Dodajmy: Engiel, dziewiętnastolet­
ni zabójca prowokatora, jesit, o ile wiemy,

pierwszym komunistą straconym u nas. W 
odpowiedzi na krzyki o „białym terorze" 
moglimy się powoływać na to, że u nas ża­
den komunista nie poniósł kary śmierci. 
Teraz stworzono męczennika. Teraz po­
starano się o to, żeby zginął nieletni komu­
nista, wyrokiem sądu wyjątkowego, w wa­
runkach takich, że żaden sąd zwykły kary 
śmierci by nie wymierzył!

P. Thugutt świeżo napisał szlachetny 
list patrjoty do Painlevego z powodu zna­
nej odezwy wybitnych ludzi Francji. P. 
Thugutt był u p. Wyganowskiego i przeko­
nywał go o konieczności ułaskawienia. Cóż 
teraz p. Thugutt odpowie, gdy sprawa łódz­
kiego sądu doraźnego odezwie .się głoś nera 
echem za granicami Polski?

L is ty  z L o n d y n u .
(Kor własna).

W ARSZA W A W ID ZIANA  Z LONDYNU. — O N ASZEJ INFORMACJI,
GANDZIE I  O N ASZEJ POLITYCE.

PROPA-

Londyn, 12 maja.
W ostatnim swym liście pisałem o skain-

dalicznem poprostu informowaniu prasy 
warszawskiej o wydarzeniach w Anglji 
przez P.A.T. Dodaim kilka jeszcze przykła­
dów z ostatnich paru dni.

W końcu kwietnia P.A-T. podała wia­
domość o tem, że Mac Donald zamierza 
spotkać się z Mussolinim. Taki projekt ni­
gdy nie powstawał i w poważnej prasie an­
gielskiej nawet w formie pogłoski tego nie 
podawano.

1 maja P.A.T. przesyła z Londynu 
wiadomość o zamierzonem wznowieniu 
przez liberałów sprawy proporcjonalnego 
głosowania. Powiada: „Jak słychać, stron­
nictwo liberalne.przyjęło wszystkie zasady 
tego billlu. Za1 biiłleim głosować będzie rów­
nież frakcja parlamentarna Labour Party". 
Fakt niezbity, że liberałowie są inicjatora­
mi projektu — P.A-T. podaje, jako pogło­
skę: „jak słychać'1.- A  oczywistą niepraw­
dę, że „za billem będzie... Labour Party”, 
podaje się, jako fakt stwierdzony...

Nazajutrz P.A.T. przesyła sprawozda­
nie z posiedzenia Izby, na którem omawia­
no projekt liberałów i powiada: „Sekretarz 
stanu dlla spraw wewnętrznych zajął w sto­
sunku do projektu stanowisko neutralnie". 
Znowu nieprawda. Sekretarz stanu dla 
spraw wewn., tow. Henderson', wypowie­
dział się wręcz przeciwko billowi!

Nie będę mnożył przykładów. Wyrwa­
łem kilka. „Nie chodzi o rzeczy bardzo war 
żne, usterki są drobne" — będzie się tłuma­
czyła nasza agencja. Ale te  drobne usterki, 
te przekręcania) faktów, pbdawanie plotek, 
przemycanie tendencyjnych wiadomości po­
wtarza się stale. P.A.T. jest źródłem fałszy­
wych informacji i  nie mnie spełnić swojej 
ro'li bezstronnego i wszechstronnego infor­
matora pralsy polskiej. Usiłowałem dowie­
dzieć się, kto jest korespondentem londyń­
skim P.A.Tai. W poselstwie naszem nikt 
mnie nie umiał o tem poinformować. Zdaje 
się, że P.A.T. nie ma tu wcale swego przed­
stawiciela i zdany jest na otrzymywanie te­
go materjału, który prześle mu agencja 
Reutera. A agencja ta, prywatna, której 
Rząd angielski nie może kontrolować, ale 
z której musi korzystać dla wysyłania pół- 
urzędowych enuncjacji, ma swoją politykę, 
dla obecnego Rządu raczej nieprzychylną. 
Fczatem zdaje się, wymianę z Patem trak­
tuje dość niedbale, bo wiadomości z Polski, 
które wzamian otrzymuje, nie mają dla tej 
angielskiej agencji siły pociągająoej. Komu­
nikaty Reutera o  sprawach polskich bardzo

rzadko zjawiają się na łamach prasy angiel-t
skicj. j j,

Takie „wiadomości * Reutera z Londy­
nu dostają się w przysłowiowo „sprawne” 
ręce patbwskie, przechodząc przez alem- 
bik biura prasowego, załatwiane 'bywają i’, 
rozsegrewowane przez ludzi, mających 
swoje osobiste poglądy i swoje osobista 
koncepcje. W ostatecznym wyniku infor­
macje, udzielane prasie, są niedostateczne, 
źle ujęte, często fałszywe i tendencyjne, 
niepoważne, plotkarskie.

Nie wiem, jak sprawa wygląda w W ar­
szawie: czy Reuter ma tam swego własnego 
korespondenta, czy korzysta również z wy­
miany i z wiadomości, otrzymanych od 
P.A-Ta,

0  wartości informacji reuterowskich z  
Warszawy trudno mówić na podstawie pra­
sy angielskiej, która, jak zaznaczyłem, "pra­
wie z nich nie korzysta. Czytałem jednak1 
kilkakrotnie te komunikaty w odbitkach; 
nie o wiele są lepsze od komunikatów Pa-’ 
t‘owskich o Anglji, a czasami są wręaz. 
kłamliwe. Z reguły są antirobotnicze i o 
strajkach np. w Polsce donoszą w duchu 
komunikatów wewnętrznych P.A-Tia.

Oto próbka działalności naszych insty-» 
tucji rządowych w zakresie informowania 
kraju o zagranicy i odwrotnie. O jakiejś 
przemyślanej, rozumnej działalności infor­
macyjno - propag andystycznetj mowy nie­
ma. Tu, na londyńskim gruncie, zjawia się 
od czasu do czasu prof. Dyboski i rzeczy­
wiście oddaje olbrzymie usługi sprawie 
wzajemnego poznania się obu krajów. 
Niektórzy Polacy, mieszkający w Anglji, 
na własną rękę starają się, w miarę możno­
ści, o prawdziwe przedstawianie stanu nar 
szych spraw. Przyjazdy pobtyków polskich^ 
jak szczególnie ostatnia wizyta tow. Nie­
działkowskiego i Żuławskiego, są również 
ogromnie pożytecznie i bardzo pożądane. 
Ale nie widać, powtarzam, stałej i wytrwa­
łej pracy uświadamiającej, niema csrganir 
zacji propagandy zagranicznej.

Powtarza się stale, że niema fundu­
szów n'a propagandę. Niema funduszów nal 
stałego korespondenta P.A.Ta, niema pie­
niędzy na inne rzeczy, związane z informs* 
cyjną robotą. Ale skąd się biorą pieniądze, 
i to dość dkiże, na utrzymywanie zupełnie 
bezużytecznych ludzi przy poselstwie na­
szem, ludzi, którzy rzekomo mają spełniać 
pracę informacyjno - prasową, Anglików, 
którzy Polska wcalle nie znają i nawet na 
swoich rodaków nie mają żadnego wpływu? 
Gdzie się znajduje fundusze na utrzymy­
wanie ludzi, których obecność w Londynie,
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całkiem niepotrzebna, oparta jest w  dodat­
ku na wątpliwych 1101111030}ach?

x A le nawset gdyby udaiło się naszemu 
Min. spraw zagr. zorganizować 'najlepszą 
nawet propagandę w zakresie spraw poli­
tycznych, wątpię czy znajdowałaby ona po­
słuch. Propaganda kulturalna, nawet gospo­
darcza, tu, w Anglji, zawsze iimertm pol­
skiemu posłuży, niezależnie od tego, skąd 
pochodziłaby. A le przy tej polityce, którą 
się u nas prowadzi, najlepsza nawet pro­
paganda polityczna nie potrafi usposobić 
szerokiej opónji angielskiej przychylnie dla 
Polski. Panuje tu nieufność głęboka dla o- 
ficjalnej polityki polskiej, Olbrzymia więk­
szość społeczeństwa i prasy uważa Polskę 
za kraj wojowniczy, a Polaków za naród 
■uciskający mniejsze narody, z któremi 
współżyje. Demokracja angielska, która 
przekonała się już, że nie wszyscy Polacy 
są nacjonalistami i  reakcjonistami, w dal­
szym jednak ciągu znajduje się pod wraże­
niem nieprzychylnych nam czynników, któ­
re, niestety, amtipolską swą propagandę o- 
pierać mogą na faktach prawdziwych. Je­
den z członków naszego poselstwa, pokazu­
jąc jni numer „Manchester Guardian' z ar­
tykułem, skierowanym przeciwko Polsce, 
skarżył się, że liberałowie są przeciwko 
mam. Zajrzałem do tego pisma. Istotnie, ar­
tykuł widać pisany był przez człowieka u- 
przedizonego; aile fakty, w wiem podane:
0  śmierci Bessarabowej, o  aresztowaniach 
w  Małopolsce Wschodniej, a  niezadowole­
niu, pamującem -wśród Ukraińców i Białoru­
sinów — były prawdziwe. Na to nic pora­
dzić nie można — chyba* świadomie skłamać
1 zaprzeczyć. Ale już nawet najmniej liczą­
cy  >się z prawdą endeccy pdlitycy wiedzą, 
ze w  Anglji kłamać jest trudno i że kłam­
stwem nic się nie zrobi.

Anglicy stopniowo coraz lepiej pozna­
ją nas. Z jednej strony częściej słychać 
zdania trafnie o  Polsce, o jej przeszłości,
0 naszej historji i literaturze, o naszych 
'tradycjach powstańczych, demokratycznych
1 wolnościowych; przeciętni nawet Anglicy 
zaczynają wiedzieć o tern, że Poilskat, to nie- 
tylko Paderewśld — wielki pianista i ko­
miczny premjer.

1 A  z drugiej strony powiadaj ą: zdoby­
liście wdlmosć i niepodległość, ale rządy 
"wasze uciskają teraz inne narody, widzimy 
w waszym systemie rządzenia niebezpie­
czeństwo dla demokracji i dla pokoju, wa­
sze  oficjalne zapewnienia pokojowe nie bu­
dzą w  nas zaufania!, nie są popierane czy­
nem; ci, których nazywacie swoimi wroga­
mi, dają nam o was informacje prawdziwe, 
źle o was świadczące; wiemy, że demokra­
cja  polska chce innej polityki, ale dopóki 
nie widzimy zmiany, nasza opinja publicz­
na nie przebaczyłaby nam, gdybyśmy chcie­
l i  pokrywać dbecną politykę Polski milczą­
cą zgodą...

W  takich warunkach czasami naWet 
możemy być zadowoleni, że ®ię malmi tak 
mało interesują. Szczęśliwie dla nas nikt tu 
nie zwrócił uwagi na ostatnią mowę p. Pre­
zydenta w Poznaniu. A  zakłopotane nasze

poselstwo już przygotowywało s ię  djo udzie­
lenia ewentualnych wyjaśnień, do zatuszo­
wania sprawy..

Kładę tu garść wrażeń z kilkutygo- 
j dniowego pobytu, który już zupełnie wy­

starcza, dby przełamać sdę, że dla wyrobie­

nia dobrego imienia Pdfcsae trzeba nietyłke
mieć dobrze zorganizowaną propagandę za­
graniczną, której nie mamy, ale, co  ważniej - 
szai, dobrą, demokratyczną i nowoczesną 
politykę ogólną, której również nam brak,

J. S.

Wybory francuskie

Klęska ugrupowania pod nazwą Blo­
ku Narodowego zdziwi opinję cudzoziem- 

j  ską.
Nie jestem pewny, czy nie wprawi w 

zdumienie, a jednocześnie w rozpacz, fran­
cuskich sfer urzędowych.

Na dwa dni przed głosowaniem Min. 
Spr. Wewnętrznych ogłaszało klęskę kar­
telu lewicy.

Co do zwycięstwa socjalistów, nikt o  
ni«m nie myślał — z wyjątkiem nas—gdyż 
sądzono, że wobec bezmyślnej i haniebnej 
ordynacji wyborczej, sam fakt, że mamy 
przeciw sobie wszędzie listy komunistycz­
ne, zmniejsza nasze widoki do minimum.

Trzeba jednak teraz uznać fakt doko­
nany. Blok Narodowy jest pobity, srodze 
pobity, lewica wzięła górę.

W obozie zwycięzców my jesteśmy 
bezspornie na samem czele. Pod wzglę­
dem 'liczbowym partja nasza posiadała w 
dawnej Izbie 50 posłów. Obecnie, zgodnie 
z wynikami, jakie mam w ręku, przewyż­
szyła 9etkę.

A le zwycięstwo jej jest pełniejsze i 
rozleglejsze, biorąc pod uwagę, że to ona, 
ona sama, przygotowywała i przeprowa­
dzała klęskę Bloku Narodowego. Ten osta­
tni upadł w wyniku swej rujnującej polity­
ki finansowej, uciążliwej dla ludzi ubogich, 
przychylnej dla spekulantów i wielkich ka­
pitalistów; w wyniku swej działalności re­
akcyjnej, idącej pa rękę wyłącznie prawi­
cy; w  wyniku wreszcie swej polityki zagra­
nicznej, kierowanej odosobnionymi pomy­
słami i akcjami, szkód li w cmi zarówno dla 
prawdziwych interesów Francji, jak Euro­
py-

I należy to podkreślić: jedynie partja 
socjalistyczna od 16 listopada 1919 r, pro­
wadziła najostrzejszą walkę z całą tą po­
lityką. Nie zadowalała się opozycją for­
malną lub bezpłodną krytyką: w każdej 
sprawie przedstawiała sposoby rozwiąza­

nia, wy stud j awane, szczegółowe, praktycz­
nie, nie zapominając przytem ani na chwilę 
o swych dążeniach idealnych.

Prowadziła ten bój wytrwały i trudny, 
mając tylko 50 posłów, osłabiona przez ro­
złam, pazbawiotna swego pisma centralne­
go, założonego przez Jauresa, a zrabowa­
nego przez komunistów; mając do czynie­
nia z klasą robotniczą rozbitą, podupadłą 
często na duchu, o  rozmachu zawsze osła­
bionym,

W Izbie „nieobecność" partji radykal­
nej była z początku całkowita. Dopiero w 
miarę, gdy w niektórych punktach dokony­
waliśmy wyłomu w  twierdzy Bloku Narodo- 
.wego, opozycja radykalna budziła się ze 
snu, nieśmiała i chwiejna. W szczególności 
byliśmy jedyni, którzy prowadzili walkę 
przeciwko okupacji Zagł. Ruhry.

Sprawy te należy przypomnieć, by do­
brze zrozumieć znaczenie wyborów z 11-go 
maj a.

*
Blok Narodowy jest więc pobity, le ­

wica będzie mogła rządzić. Cóż teraz na­
stąpi? Tu -uchodzimy w dziedzinę domy­
słów, a ludzie rozsądni powinni zachować 
wielką dyskrecję i ostrożność. Ale co wy­
daje się być możliwe i upragnione, to pod­
wójne przesilenie obowiązkowe w czasie 

najbliższym: imnisterjalne i prezydenckie. 
Poincare i Milłerand wychodzą z wyborów 
potępieni, ustąpienie ich jest bardzo praw­
dopodobne. W każdym razie zażądamy 
tego bezwzględnie.

Któż obejmie rządy? Briand z ele­
mentami mieszanymi z prawicy i lewicy? 
Herriot ze skupieniem o cechach bardziej 
lewicowych? Nikt nie może wiedzieć. Za­
leży to od samych radykałów, wiecznie wa­
hających się, kierowanych przez ludzi krót­
kowzrocznych, wciąż • lawirujących, gdy 
trzeba działać i  po prostej płynąć liinji. 
Przypominam, że w listopadzie 1919 r. sta­
tystyka urzędowa podała posłów radykal­
nych, wybranych z ramienia partji i w niej 
zapisanych, w liczbie 130 czy 140, Naza­
jutrz po wyborach było ich już tylko 85. 
Obecnie może będzie odwrotnie. Czekaj­
my i nie wydawajmy sądów przedwczes­
nych o sytuacji jeszcze nieco niejasnej. Na- 
razie jeden fakt jesit pewny i  pocieszający: 
Blok Narodowy jest rozbity, a socjalizm, 
dźwigając się mężnym i wspaniałym wysił­
kiem, odzyskuje swą siłą zdobywczą.

A  komuniści?
Wyrządzili oni tyle zła', na ile ich stać 

było. Wszędzie prowadzili przeciwko so­
cjalistom wstrętne kampanje oszczerstw i 
złośliwości. Ale, z wyjątkiem obwodu pa­
ryskiego, doznali wszędzie porażki. Uzy­
skali oni 26 mandatów, a gdy się uwzględ­
ni, że w Paryżu i jego przedmieściach o- 
trzymnli 18 mandatów, będziemy mieli po­
jęcie o  ich słabości w reszcie Francji. Ach,

ten Paryż! Środowisko wykolejone, gdz** 
panuje duch frondy i gdzie demagogja mo­
że czasami wyrządzić dotkliwe spustosze­
nia! Paryż był dawniej hulanżysłowski, 
następnie nacjonalistyczny w okresie spra­
wy Dreyfusa, później przymknął do Bloku 
Narodowego w r. 1919. Teraz przyszła 
kolej na komunizm. Potrwa to tak długo, 
jak modna piosenka, łub zaraza hiszpanki

Poza Paryżem masy próletarjackie po­
zostały wierne socjalizmowi, a  nawet tam. 
gdzie komuniści od czasu rozłamu zdobyli 
pewne powodzenie, zaznacza się u nich 

wyraźny zastój, a nawet upadek.
3 mandaty w okręgu Nord wobec 10 

socjalistycznych, 1 w Cher, 1 w okregd 
Zasekwańsłrim, 1 w  Lot et Garonne i  w Bas- 
Rhin — oto wszystko. Tracą oni mandaty 
w Benches — du Rhone, w Correze, w Aio* 
w Aube. W Haute - "Vienne 5 byłych po­
słów socjalistycznych przeszli ponownie * 
większością 50 tys. głosów wobec 5 tys. gło­
siów socjalistycznych przeszli ponowni® 
czych Pas - de - Calais socjaliści mają 6 
mandatów, komuniści ani jednego.

Ale najdobitniej ujawniła się klęsk* 
komunistów w Saone et Loire, okręgu prze­
mysłowym, gdzie wielkie masy robotnica* 
zakładów Creuzot, Montceau - les - Mimes< 
Montchanin, Chalon dały socjalistom świet­
ne zwycięstwo. W zakładach SznejderoW- 
skich otrzymaliśmy 5200 głósów wobrf 
3200 Bloku Narodowego i 600 głosów 2 
3-ćh innych list, włącznie z komunistyczną- 
Ta ostatnia uzyskała jako przeciętną w ca­
łości 6,400 głosów wobec 67,718 głosów so' 
cjalistycznych. Odebraliśmy 5 mandatów 
z 8 będących w posiadaniu Bloku Narodo­
wego. Brakło nam 2,719 głosów do więk­
szości absolutnej i uzyskania wszystkich “ 
mandatów. Jeżeli wielki kapitał sznejde­
ro wski ma w tym okręgu 2 posłów a rady- 
kali jednego, zawdzięczyć to należy jedy' 
nie kilku tysiącom głosów zabłąkanych »a 
listę komunistyczną.

Jak widać, odnieśliśmy pokaźne z wyj 
cięstwo a powaga nasza wzrasta w opink 
publicznej, oraz w  masach robotniczych * 
włościańskich.

A  teraz do pracy!
Trudności zaczynają się dopiero, a  f*' 

czej trwają nadal, czyż kiedy akcja na®2* 
była łatwa?

Jeżeli zdołamy utrzymać jedność, P  
żeli myśl socjalistyczna będzie n asx^  
łącznikiem i natchnieniem, dokonamy dzJ®' 
ła pięknego i płodnego.

Paweł Faure,
■sekretarz eocjaTisłycznc) parrtjr it* 0'
cu'skiej i poseł do Izby Deputowani 
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Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne

Upla p. Dmmtfego
iW pierwszych dwuch artykułach („Ro- 

ł>ofnik" nr. nr. 125 —  128), na podstawie 
Źródeł, zawartych w książce Askenazego, 
przedstawiłem istotny charakter wejścia 
Rosji do wojny, jako też organicznie z 
niem związanej odezwy IW. Księcia do 
Rolaków. Ta odezwa, aczkolwiek sama
przez się będąc fikcją, nie mogła dać i nie

ża d idała żad n ych  w yników  realnych, jednako­
w oż z Chwilą swego ukazania s ię  musiała 
sp ow ed ów ać pewne, rów nież fikcyjne, ko­
to niej zachody ze strony Rządu rosyjskie­
go oraz czynn ików  polskich z nim w sp ó ł­
działających. Ten drugi akt komedji poli­
tycznej, rozgrywającej się  za  kulisam i, 
obecnie dopiero zyskuje należyte oświe­
tlenie w dokumentach, ogłoszonych w 
„Uwagach" *).

Już w  parę dni po W ydaniu odezwy, 
na sesji Rady ministrów 16 sierpnia 1914 r. 
ministrowie spraw wewnętrznych, Makła- 
kow, i sprawiedliwości, Szczegłowitow, za­
strzegli się stanowczo przeciw realizacji 
obietnic odezwy. 22 września w  Chełmie 
W. Ks. Mikołaj omawiał tę sprawę z 
Dżunkowskim i przesłał przez niego swoje 
w tej mierze wskazówki rządowi peters­
burskiemu:. W listopadzie 1914 r. Sazonow 
przystąpił do wymu'szenia na alj antach 
przyznania iRosji Konstantynopola i cie­
śnin, ale Rosja dotychczas nic dla aljantów 
nie zrobiła, prócz porażki pod Tanin enber- 
giem i zajęcia dla siebie Lwowa. Sazonow 
przeto uważał za właściwe skaptować al­
iantów przez jakowyś pozór urzeczywist­
nienia osławionej odezwy do Polaków, 
która dotychczas pozostała martwą literą, 
a* nawet wprost przeciwnie, gwałcona była 
codzień przez ohydną rusyfikację, odbywa­
jącą się w Galicji Wschodniej, i w  ten spo­
sób coraz jawniej odsłaniała swój charak­
ter fikcyjnego manewru. Wobec tego Sa- 
zonów w listopadzie 1914 r. wniósł na Ra-

Szymon A skenszy. „Uwagi**. ISlktad ,dgms“ 
ode i  S -ka). W arszaw a  1324* s i t .  493.

dę ministrów projekt ogólnych zasad w 
sprawie odezwy. Według tego projektu 
„polski kraj, złożony z obecnych przywi- 
ślinskich gubernji", Galicji Zachodniej i 
ewentualnych zdobyczy w dzielnicy pru­
skiej otrzymać miał, pod1 władzą namiest­
nika, rodzaj samorządu w dziedzinie ko­
ścielnej, szkolnej, gospodarczej, a po czę­
ści sądowej, lecz z zachowaniem najwyż­
szej instancji w Senacie petersburskim, 
przyczem zastrzeżone zostały prawa języ­
ka rosyjskiego w szkołach i urzędach na- 
równi z  polskim. Projekt ten przyjęty zo­
stał w  formie „Promemorji" przez więk­
szość Rady ministrów; mniejszość jednak, 
złożona z trzech ministrów, spraw we­
wnętrznych, sprawiedliwości i oświecenia, 
Makłakowa, Szczegłowitowa i Kassa, zło­
żyła kontrprojekt, żądający wyłącznego 
zachowania języka rosyjskiego oraz za­
gwarantowania przewagi liczebnej rdzen­
nych■ Rosjan na wszystkich urzędach w 
Polsce. iPoza tern trzej ministrowie, w  tem 
dwaj poprzedni, złożyli dodatkowe „Od­
dzielne zdanie" o granicach Polski, gdzie, 
szeregując kolejne zadania wojenne Rosji 
i stawiając wśród nich na pierwszem miej­
scu, jako wymagające niezwłocznej reali­
zacji, sprawę zaboru Wschodniej Galicji, 
Bukowiny i Rusi węgierskiej, na samym 
dopiero końcu, jako punkt piąty, umieścili 
przyłączenie ziem Etnograficznej Polski. 
W konkluzji stwierdzali, że „polityka win­
na zawsze liczyć się 'z niemożliwością 
urzeczywistnienia wszystkich pożądanych 
rezultatów wojny", i w  ten sposób dawali 
do zrozumienia, że o  realizacji imprezy 
polskiej nie może być wogóle mowy,

Sa z onowowska „promemorja‘‘ większo­
ści Rady ministrów oraz dodatkowe opinje 
mniejszości zostały przez cara przekazane 
do uznania W. Ks. Mikołajowi. 28 grudnia 
prezes Rady ministrów, Goremykin, przy­
były do kwatery głównej w  Baranowiczach 
konferował w tej sprawie z Szefem Sztabu 
Jarnuszkiewiczem, który zakomunikował 
mu. że W. Książę wprawdzie podziela 
ogólne poglądy promemorji większości, 
lecz z zastrzeżeniem co do szczegółów „or­
ganizacji samorządu lokalnego", a  co  głów­

na, uznaje, że cała ta sprawa „stanie się 
zadaniem późniejszego dopiero, po zakoń­
czeniu wojny, czasu i będzie miała charak­
ter prawodawczy". Te dwa zastrzeżenia: 
odłożenie całej sprawy ad calm das grae- 
cas po wojnie; i  przekazanie jej wówczas 
dopiero Dumie i  Radzie Państwa — były 
wprost zabójcze. Wielki Książę, podpisa­
ny pod odezwą, bezpowrotnie sam ją prze­
kreślał.

Wskutek tego car 22 stycznia 1915 r. 
nakazał Radzie ministrów rewizję Prome- 
mcr.ji listopadowej. Nastąpiło to na se­
sjach Rady ministrów 3 i  8 marca, z udzia­
łem warszawskiego gen. gubernatora ks. 
Engałyczewa, na których uchwalono jed­
nomyślnie „Podstawowe zasady" w spra­
wie Polski. Promemorja w  całym szeregu 
punktów została jeszcze znacznie okrojo­
na w  ’duchu mniejszości Rady m. in. co do  
zachowania języka rosyjskiego w  całem  
urzędowaniu, a  zarazem podkreślone zo­
stało wyłączenie gdbernji chełmskiej i 
większości suwalskiej. Równocześnie iw 
marcu 1915 r. Sazonow szantażem groźby 
odstąpienia aljantów istotnie zdołał wy­
musić na nich pisemne zobowiązanie odda­
nia Rosji Konstantynopola. W  takiej chwi­
li temlbardziej wydawało się taktycznie 
właściwe uczynienie jakiegoś gestu na 
rzecz Polski, przyczem jednak wciąż szło 
o  to, aby ten gest, podobnie, jak przy wy­
daniu odezwy, pozostał fikcją. W  takiej 
myśli Goremykin ułożył projekt pisma ca­
ra do W. Ks. Mikołaja z dołączeniem po­
wyższych „Podstawowych zasad”, lecz z 
znamiennym dodatkiem, tw myśl wskazó­
wek W. Księcia, że realizacja tych zasad 
„nastąpi swego czasu", t. j. po wojnie, „w 
ogólnym porządku prawodawczym", t, j. 
przez Dumę i Radę Państwa.

Cała ta gra dokoła odezwy, podobnie 
jak przedtem, samo wydanie Odezwy, od­
bywała się ciągle całkowicie poza wiedzą 
działaczów polskich, którzy zaskoczeni zo­
stali madeszłą do Warszawy, po powrocie 
Engałyczewa, głuchą wieścią o uchwałach 
Rady ministrów. Askenary genjalnie wy­
czuł współcześnie tę niesłychaną sytuację, 
siedząc w  Montreauz, j: w  rozprawie, ogło­

szonej w  styczniu 1916 r. pisze: „Wieść ^ 
gromem poraziła Komitet Narodowy , 
.Warszawie. Był on skompromitowany 
wójnie: i przez to, że go nie pytano, i pt? < 
to, co  bez niego robiono. Wypadło 
na odwagę. W te pędy prezes Ko mit® 
Narodowego złożył stosowny memorjał 
sarzowi" („U.wagi" str. 49). W  istocie Aj 
łożenie tych* panów było ponad wszyją 
wyraz tragikomiczne. Od 'dziesięciu 
przedstawiali się oni-kraj owi; jako opalaj 
.nościowi przewodnicy do ziemi dbiecafl 
polsko -  rosyjskiego porozumienia, 
sprawcy i dawcy mających spłynąć na* ^  
ród dobrodziejstw Rządu rosyjskiego. <A. 
•tymczasem) nietyCeo owa sławna ode®*j 
wydana została poza ich plecami, 
dalsze płynące z niej kroki rządowe ^  y  
wały się tak, jak gdyby 'ich nie -było- 
ziło to bezdenną kompromitacją. Tr7^  
było działać, trzeba było nareszcie y 
za t‘ srebra". Istotnie, prezes Komitetu j )
rodowego, Zygmunt Wielopolski, z  Ĉ j  
się na śmiałość wystosowania z WańsZ3̂  j 
do cara, Wl Ks. Mikołaja, Enigałycz® i, 
Goremykina „Zapiski", datowanej 10 , ad>
ja, gdzie w  sześciu ogólnikowych puń*^ , 
proponował zastosowanie odezwy sierp 
wej dla Królestwa, prosząc o powo\^ i 
do opracowania tych „reform" rów11̂ #
rzeczoznawców polskich. Śmiałość ta 
zresztą znakomicie ułatwiona przez
nane tymczasem 1 maja przełamanie 
tu rosyjskiego pod Gorlicami, g .w a l t °  j 
rejteradę wojsk rosyjskich i wisiSvVbw powietrzu upadek Warszawy.
warunkach Goremykin uznał za w ła^
urządzić pierwszą naradę z „ p rz e d ®  
cielami polskiej ludności gubernji ł> 
stwa“, którzy w ten sposób w lrczb>° 
dmiu (Dmowski, Dóbiecki, Dymsz-ai 
Grabski, Harusewicz, Szebeko i 
Wielopolski) otrzymali nareszcie 
wystąpienia na wielkiej arenie Pefer2Czy  
skiej, ma ministerj alnych „sowie5 
njach". łk

W łodzimierz DzuX
fD. c. n-).
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Drożyzna.
w z r o s t  d r o ż y z n y  w  k r a k o w i e .

Komisja lokalna dla badania kosztów  u- 
Tzym ania w Krakow ie ustaliła, że w  p ierw ­

s i  połowie miesiąca maja r. b. w  porów na­
l i  z drugą połow ą kw ietnia koszty u trzym a­
n a  rodziny złożonej z 4 osób zwiększyły się 
0 1.25 proc.

WYWÓZ NA KURRA
Rozluźnienie rygorów wywozowych już 

'"'pływa na ogołocenie rynku wewnętrznego, 
60 musi wyw ołać dalszą drożyznę.

0  wywozie na hurra  św iadczy następują- 
t a  depesza PA T z Gdańska:

„S ta tystyka  portow a za tydzień od’ 10 do 
*7 b. m. Ruch w  porcie wykazuje b. w ielkie 

1 ^żywienie. Liczne okręty  są ładow ane źbo- 
7*®* cukrem  i drzewem. C ukier ładowany 

w  większej części do Francji, zboże do 
■Vanii- Drzewo, jak słychać z kół kupieckich 
Rzew nych, sprzedaw ane jest po części ze 
*hatą, byleby tylko uzyskać gotów kę (a ra- 
5Zej-—podwyższyć ceny w kraju, przyp. nasz).

ubiegłym tygodniu sprawozdawczym  przy­
ty ło  d o ‘portu  ogółem 97 ok rę tów  (w tygodniu 
U przednim  78), w  tym około 49 okrętów  pu- 
stych. W  tym samym tygodniu opuściły port 
f a ń s k i  92 okręty  (79 w  poprzednim  tygo- 

niu), w  tem  30 z drzewem , 4 z drzew em  i to ­
warami, 1 z cukrem , 9 ze zbożem, 3 ze zbo-

1 towaram i, 3 z gazoliną, 2 z kartoflam i, 2 
z 'kartoflami i drzew em ”.

A  wszystko, aby obszarnicy mogli pod­
mieść cenę zboża, panow ie Cyryńscy mogli w  
p°ndynie lokować se tk i tysięcy funtów szter- 
ljigów i cukrow nicy mieli okazję do utrzym a­

n a  wysokiej ceny cuknu!

o  CUKIER DLA WEWNĘTRZNEJ KON- 
SUMCJI.

_Na mocy uchw ały kom itetu  ekon. Rady 
*nnistrów  z dn ia  5 stycznia r. b. wywóz cukru 
iu 2aSra nic? uzależniony został między

; od kontynuow ania przez cukrow ników  ak- 
J* p o p a try w a n ia  ogólnokrajowych związków 
TPotdzielczych i  -wydziałów aprowizacyjnych 

w  cukier za pośrednictw em  Nadzwy- 
^ •jn eg o  kom isarjatu zw alczania drożyzny.

Obec p rzerw ania tej akcji, organizacje spół- 
^*®lcze zażądały od w ładz w strzym ania dal- 
Sz®go wywozu cukru. Decyzja ta  zapadła na 
tyólnem zebraniu  przedstaw icieli zorganizo­
wanych spożywców podczas którego opraco- 

rów nież zasadniczą deklarację zaw iera- 
postu la ty  spożywców w  dziedzinie go- 

^ ° d a rk i  cukrem  w  Polsce, (b).

MĄKA AMERYXANSKA.
ostatnich tygodniach zaczęły napływ ać 

ty  L!ości m ąki am erykańskiej, zakupio-
Pośrednictwem  im porterów  gdańskich, 

ty r t l ° w aru i ogrom na konkurencja śród
"tu k ó w  m ącznych zmusza ich do obni- 
'ceny. W olą oni bowiem  nie płacić skła- 

ńie C®° * sprzedaw ać m ąkę p o  cenie naw et 
niższej od ceny kosztu. Dzięki tej oko- 

ceTly m ąki am erykańskiej spadły z 
lęp "  940 tys. d o  885 — 890 tys. za kg. naj- 
■y, f?ł>° gatunku w  sprzedaży hurtow ej na 
ę’ - Spadek ceny m ąki am erykańskiej po- 
jjJj ^  za sobą również obniżenie ceny pszen- 
ty  *tyki krajowej, k tó ra  sprzedaw ana jest o- 
w  Rle Po 780 tys. zam iast poprzednio noto- 
t i y  t y ch 820—825 tys. m. za kg. Obniżenie ce- 

pszennej spowoduje zniżkę cen bia- 
Pieczywa, (b).

DROŻYZNA MIĘSA.
%ki ^ im o- iż u  źródeł zakupu bydła rumuń- 

lego ceny spadły z 25 do 23 centów  za kg. 
5 m ięsa wołowego w  hurcie (rumuńskiego) 

‘Y u nas średnio do 3,800,000 m. za kg.,
, ęso w ołowe pochodzenia krajowego sprze- 
Jj Wane jest po wyższej cenie 4,400,000 m. za 
«• (b).

O CENĘ WĘGLA.
20 ? Powodu wiadomości pism o podniesieniu 

Proc. ceny węgla śląskiego PA T  donosi: 
Vv ^ P raw dzie przem ysłow cy węglowi śląscy 
c: f ^ a l i  projekt tej podwyżki, w skazując na 
jty. . położenie finansowe kopalń, atoli m i­
t y . ^ ® 1 Przemysłu i handlu kategorycznie 
jjja2eciwiło się wszelkiej podwyżce cen wę- 
, Wychodząc z założenia, iż m ogłaby ona 
Sjtyytyać najcięższe kom plikacje ogólno-go- 

arcze i załam ać dokonywającą się stabi- 
Cea na rynku wew nętrznym . Podwyż- 

ity-Cetl węgla nie nastąpiła  i nie nastąpi. Oce- 
r̂U(̂ no^ci sytuacji w kopalnictw ie w ę- 

P g ,,Crn. Rząd rozum iał (o, tak —w  tych wy- 
j>r ach Rząd jest pojętny. Przyp. nasz) kroki 

| b0 . ysłowców w kierunku uregulow ania ro­
ty  t2ty ' iako czynnika składowego cen węgla, 
ląj ..e' dziedzinie nastąpiło  już orzeczenie ko­
lty rozjemczej, zniżające robociznę przecięt- 

0 17 proc. w  stosunku do norm  obecnych.
. Orzeczenie komisji spotkało się jednak z 

Vążestem organizacji robotniczych, a ponie- 
jw  nie było formalnie popraw ne, zostało 
*aty  'p ^Tzez kom isarza zawieszone i przeka- 

komisji do ponownego rozpatrzenia.
ł ł ^ ^ akże w  zakresie podatku  węglowego 
ityjj. ro zważa obecnie koncepcję ujednostaj- 
I t y ^  1 obniżenia podatku, aby dać kopal- 

Pełną możność odzyskania zdolności 
**4jvv ° atacyinych i utrzym ania produkcji na 

Yzszytn poziomie.

Sprawy skarbowe
O dochód z monopolu tytuniowego.
Z powodu nieścisłości w  spraw ozdaniach 

z komisji budżetow ej Sejmu o budżecie min. 
skarbu, że komisja obniżyła prelim inowany 
przez rząd dochód z monopolu tytuniow ego 
ze 107 milj. na 70 milj. zł., ministerjum w yja­
śnia, iż samo obniżyło tem pierw otnie p re li­
minowany dochód w  przew idyw aniu, iż w sku­
tek zastoju zmniejszy się zapotrzebow anie na 
w yroby tytuniow e.

W pływy z danin I monopoli
W edług tymczasowych zestaw ień obro­

tów  kas skarbow ych w  ciągu pierw szych 4-ch 
m iesięcy r. b. z podatków  bezpośrednich w pły­
nęło  — 152,446,400 zł. z podatków  pośrednich 
94,322,500 zł., z ceł — 47,524,800 zł., z opłat 
i należytości 26,581,100 zł., z opłat w ywozo­
w ych 6.063,200 zł., z monopoli 26,581,100 zł. 
Ogółem daniny publiczne i monopole dały za 
4 pierw sze miesiące r. b. 303,319,000 złotych.

Ponieważ cały budżet na r. 1924 wynosi 
1,088 miljonów zł., pozostaje jeszcze do ścią­
gnięcia 725 miljonów w ciągu pozostałych 8 
miesięcy, czyli średnio miesięcznie po 90 milj. 
zł.

25 miljonów ponad preliminarz.
Prelim inarz z danin publicznych i monopo­

li przew idyw ał w pływ  w kw ietniu 83,337,000 
zł. Tymczasem w  miesiącu tym  w płynęło do 
kas skarbow ych 108,331,788 zł. Daje to  prze- 
w yżkę praw ie 25 milj. złotych.

Największą przew yżkę dały cła  (zamiast 
6 milj. prelim inow anych — 21,1 milj.) oraz 
monopole (zamiast 6,8 milj. — 10,6 milj.).

Z poszczególnych podatków  osiągnięto 
więcej, niż preliminowano: z pod. przem ysło­
wego 15,6 milj, zam iast — 12 milj., z pod 
m ajątkowego 17,9 milj. zam iast 13 milj. i z pod. 
gruntowych 10,7 zam iast 9 milj.

J a k  widzimy obszarnictwo jest w  dalszym 
ciągu najmniej obciążone.

Z POSIEDZENIA RADY BANKU POL­
SKIEGO.

Nadzwyczajne walne zebranie akcjonarjuszów.
(PAT). R ada Banku Polskiego na ostat- 

niem posiedzeniu om awiała zasady polityki 
walutowej i kredytow ej Banku. Bank będzie 
dążył do tego, aby pokrycie złote (t. j. złoto, 
dewizy i waluty) biletów  Banku w  pierwszym 
okresie jego działalności wynosiło 60 proc., 
czyli dw ukrotnie przewyższało statu tow ą nor­
mę złotego 'zabezpieczenia. Przy znacznem 
rozszerzaniu kredytów  Bank Polski ma ściśle 
przestrzegać zasady sta tu tu , aby przedstaw ia­
ne do dyskonta w eksle były wynikiem  doko­
nanych obrotów  gospodarczych.

R ada Banku postanow iła zwołać nad­
zwyczajne w alne zebranie akcjonarjuszów na 
dzień 16 czerw ca w  pierwszym term inie, a  17 
czerw ca w  drugim terminie. Porządek dzien­
ny zebrania obejmuje w ybory uzupełniające do 
Rady Banku, oraz zmianę art. 18 i 19 sta tu tu  
w  tym kierunku, aby akcjonarjuszom, posia­
dającym mniej niż 25 akcji zapewnić możność 
w ykorzystania głosu na w alnych zebraniach 
przez pełnom ocników.

R ada Banku w yłoniła z siebie trzy  stałe 
kom isje: bilansowo - budżetow ą, w a lu to w o -
emisyjną i kredytow ą.

M .  iim m  i  s sczcis
W  nr. 132 „Robotnika" pd’ powyższym 

tytu łem  został zamieszczony artykuł o p rze­
ciążeniu p racą  urzędników  ekspozytury u rzę­
du celnego na poczcie przez przedłużenie dnia 
pracy do 14 godzin. Obecnie dowiadujemy się, 
że ten  nieludzki wyzysk praktykow any jest i 
nadal: urzędnicy siedzą w  biurze po 14, a czę­
sto 15 i 16 godzin dziennie. A właściw e w ła­
dze na  p ro testy  prasy odpowiadają „wyjaśnie­
niami", w  których z całym spokojem potw ier­
dzają (!) to niesłychane pogw ałcenie ustaw y 
przez urzędy i nie myślą o położeniu kresu  
nadużyciu.

Podobno zresztą przykład  ekspozytury 
celnej jest zaraźliw y i na całej poczcie w ar­
szawskiej urzędnikom  każe się pracow ać po­
nad ustaw ow y dzień pracy.

Na poczcie W arszaw a I istnieje wydział 
listów ekspresowych, zatrudniający 20 rozno- 
sicicli listów nadanych jako „express".

Pracow nicy ci nie są pracow nikam i e ta ­
towymi, nie korzystają z ubezpieczeń em ery­
talnych, nie są naw et zapisani do Kasy Cho- 
lych  i każdego dnia mogą być w ydaleni bez 
jakiegokolwiek wymówienia.

Jak  wiadomo za nadanie listu  express po­
b ierana jest specjalna dopłata  za natychm ias­
tow e po za koleją dostarczenie listu do domu.

Te specjalne pobory z listów  expreso- 
wych wszędzie są w całości dzielone pom ię­
dzy roznosicieli. Tak dzieje się w  całej Euro­
pie, tak  się też dzieje w całej Rzeczypo­
spolitej. Tylko na poczcie W arszaw a I uw a­
żają, że roznosiciele mogą się nadto  zbogaciĆ 
i dlatego nie w ypłaca się im całej sumy w pły­
wów, lecz tylko 50%, pozostałe zaś 50% 
w pływ a do kasy pocztowej.

Ale i ten  przez pół podzielony dochód 
roznosicieli w ydał się panu dyrektorow i zbyt 
wielki, gdyż z sumy w pływ ającej z listów 
expresowych opłaca jeszcze czterech  funkcjo- 
narjuszów segregujących listy, z czem ostate­
cznie możnaby się zgodzić, ale  także siedmiu 
innych funkcjonarjuszów pocztow ych nic 
wspólnego z listam i express n ie mających.

Zapytujemy pana generalnego dyrek tora 
poczt i telegrafów, czy wiadom y mu jest fakt 
jawnego krzyw dzenia roznosicieli listów  ex­
p ress na poczcie W arszaw a I?

ligowa laS lsio jow a
dla wycieczek.

(Minister juan kolei żelaznych, uznając /potrze­
bę tldtositęlpmeaia' przejazdów grupowych, ibądź to 
w celach kulturalno. -  oświatowych, sportowych 
lufo krajoznawczych, czy religijnych, wprowadziło 
w życie dm, 1 'maja Ir, fo. 'specjalną taryfę wlotową, 
która w tych wypadkach wydatnie obniża koszty 
podróży kolejami W  myśl te j taryfy (uczestnik 
zjazd®, wycsSeczJkŁ, pielgrzymki i  <t ip. płaci za 
przejazd) taryfę o&ofoową o Masę niżej, t. j. .zamiast 
klasy HI — IV-tą, H-iej •— (III i I-ej — dl-gą. 
W iększe grupy złożone z killKuiset Osób, mogą 
otrzymać umyślny pociąg, w którymi plącą również 
bilety ulgowe, conajmniiej wislzakiże ,500 biletów 
klasy Vej ,za pociąg. Jako warunek konieczny do 
uzyskania ulgi, postawiono nwniimalną iio-śc osób 
— 30,, oraz minimalną odległość (przejazdu kildme- 
feów 30, a wi tych wypadkach,, gdy a  różnych po­
wodów Uczestnicy zjazdu d. t. p. nie mogą łączyć 
isię w  grupy i do miejsca; zjazdu i ł  p. zjeżdżają 
się  pojedynczo, wskutek czego nie miogą korzy­
stać iz (u5gi w  driodzie pierwotniej, taryfa przewiduje 
zastosowanie ulgi' podwójnej wysokości w drodze 
powrotnej (połowa taryfy klasy IV-ej w  III, po- 
iowai HI-ej! —  .w Ii-e j i  połowa Hej w  I-ej. W celu 
uzyskania ulgi kom itet urządzający wycieczkę po ­
winie® zwrócić 'się przynajmniej na 7 dni przed­
tem pisemnie do dyrekcji kolejowej', w której 
obrębie leży stacja rozpoczęcia podróży, W  zgło­
szeniu powinien być wskazany ce l podróży, data 
zamierzonego przejazdu, dokładna marszruta, oraz 
ilość uczestników podróży, Na podstawie otrzy­
manego zgłoszenia dyrekcja kolejowa ustala szcze­
gółowe warunki przejazdu.

Święto 1 maja
n a  prow incji*
SANOK. Uroczystość wypadła imponująco. 

Robotnicy fabryki wiagonów, warsztatu kolejowego 
w Zagórzu i pobliskich kopalń łfcdi, .manifestOfwuii 
we wspólnym pochodzile ma. ulicach miasta, iw licz­
bie. około 1 tys. W ogrodzie Ram/eeai odbyło się 
zgromadzenie, które zagaił tow. Bryndza; przieima- 
wSaiK tow. tow. Dynowski, Karwowski i Pencig.

ŻÓŁKIEW. Miejscowa buta była nieczynna. Na 
thimmem zgromadzeniu przemawiał itoiw. Słowiow- 
ski. Wieczorem odbyła się zabawia,

RAW A RUSKA. Obchód 1 majja, praesiziodl tu 
wszelkie oczekiwania; odbył się wiec i pochód, l i ­
czący przeszło tysiąc osób Na Rynku zgromudżemie 
zagaił toiw, Grzeszczuk, referował Ław. Ursini. 
Przed1 lokalem Z.Z.K. przemawiali jeszcze tfcoiw. tow. 
Schuster, UrSiini i  delegat Ukr. Sap. Dem. Pairtji, 
która wzięła udział W manifestacji.

BUCZ ACZ. Tłumny wiec .pierwszomajowy za­
gaił tow. Salewicz, referował tow. Piaskowski. W 
imieniu rolxjtnokow żydowskich przemawiał to/w. 
dr. Szapira, zakończył wiec tow. Mundai.

CZORTKÓW. Strajkowali kolejarze, robotnicy 
budowlani i inne zaWoidy; w zgromadzernfu i  po­
chodzie wzięło (udział przeszło tysiąc osófo, co aa 
Czortków jest liczbą imponującą. W  zgromadzeniu 
brali udział także rohotmicy żydowscy, (Wyrażając 
przez usta swego mówcy solidarność z P.P.S. oraz 
robotnicy ukraińscy,

USTRZYKI DOLNE. Wszystkie, zakłady prze­
mysłowe, jak rafiner je, tartaki i budówy, 'były unie. 
ruchomiome. Odbył się pochód i  Z grom adźenie, przy 
udziale około 2000 osób. Zgromadzenie zagaił toiw, 
Mazurkiewicz; refero|Wał tow. Węgloiwski.

Wieczorem odbyła się zabawa tameczna,
BOLECIIÓW. Święto tegorocznie obchodzono ze 

szczególncm skupieniem, ze względu na pamtującą 
sytuację. Odbyło się uroczyste zgromadzenie.

Na wiecach we wszystkich wymienionych miej­
scowościach uchwalono z zapałem rezolucję GJC.W. 
PT.S.

Kapitał atakuje n l i l i i i !
Dnia 15 b. m. na m urach zakładów  S ta­

rachow ickich z-ostały wywieszone ogłoszenia 
z podpisem p. dyrek tora  Jabłońskiego. Z o- 
gloszeń tych robotnicy dowiedzieli się, iż dn. 
1 czerw ca r. b. przerywa się budowę fabryki 
amunicji i z lego powodu około 2000 robotni­
ków  zostanie pozbawionych pracy, następnie 
robotnikom  pracującym  na akord lub prcmję 
obniża się zarobki o dalsze 1.0 proc. (w m arcu 
r. b. oberw ano wszystkim robotnikom  30 proc. 
zarobku); na. zakończenie zaś podaje się do 
wiadomości robotników, iż na podstaw ie roz­
porządzenia m inistra pracy z dn. 15 stycznia 
1924 r. za i < r .  188 o czasie pracy — w prow a­
dza się natychm iast 9-cio godzinny dzĄń pra­
c y  — prZv ućrm alnej płacy, dla następujących 
Uategorji robotników: a) poganiacze koni na 
kopalni; b) maszyniści i pomocnicy przy ma­
szynach parow ych; c) elektrycy przy dyna­
mo; d) m anipulant stolarski. W  tym  miejscu 
należy nadmienić, iż Związek m etalow ców  za

pośrednictw em  Kom. C entralnej zaskarżył 
w spomniane rozporządzenie min. pracy do try i 
bunału  administracyjnego.

Ta bezpraw na zm iana w arunków  pracy i  
płacy w yw ołała w śród robotników  ogTomne 
niezadowolenie, a na  znak p ro testu  robotnicy, 
porzucili p racę w  liczbie 4000 i demonstra-< 
cyjnym pochodem  — ze sztandarem  Związkui 
udali się do Starostw a, gdzie po odśpiew aniu 
„Czerwonego Sztandaru" -wysłali delegację do 
p. starosty, k tóry  delegację przyjął, i po przed-, 
staw ieniu mu potrzeb robotniczych — przy t 
rzekł, że zajmie się tą  spraw ą i pow iadom i 
wyższe władze.

W  zw iązku z  tem  robotnicy wysłali swych 
przedstaw icieli do W arszaw y w  celu pow iat 
dom ienia o  wszystkiem Zarządu Zw. metalów-* 
ców.

Przedstaw iciel Związku łącznie z przybyć 
łymi robotnikam i w  dn. 17 b. m. interw enio­
w ał w  min. pracy, w skazując bezpraw ność po­
dobnych zarządzeń i następstw a jakie mogą 
być w takich w ypadkach. N astępnie żądano 
interw encji Rządu w  celu w yw arcia nacisku 
— aby roboty  przy  budow ie nie zostały p rze r­
wane, jak rów nież interw encji inspektora p ra­
cy w  celu odw ołania bezpraw nego ogłoszenia’ 
w prow adzającego zmianę w arunków  pracy.

Zobaczymy jak też p. Simon zaopiekuje 
się krzyw dą robotniczą. t

Na zakończenie należy podkreślić, iż Za-< 
rząd zakładów  Starachow ickich od pew nego 
czasu atakuje robotników  w  sposób wyzywa-* 
jący; dlatego też robotnicy winni sobie uprzy­
tomnić, że, aby módz przeciw staw ić się sku­
tecznie zakusom  kapitalistycznym , należy na­
tychm iast przystąpić do p racy  nad wzmoc­
nieniem i rozszerzeniem  Zw. Zaw., gdyż to  jest 
jedyna i niezaw odna broń w  walce z wyzy­
skiem i krzyw dą. 1

Liit w i i i e  sinej
w Szczakowej.

Niezbędna jest natychmiastowa interwencja 
władz.

(Korespondencja własna).
W  dn. 30 m arca r. b. fabrykant huty  szkla­

nej w  Szczakowej p. Glazer, sta le  zam ieszku­
jący w  W iedniu, zam knął fabrykę, pozbaw ia­
jąc pracy 412 robotników . Oczywiście celem! 
p. G lazera było: obniżyć p łace  i zredukow ać 
pew ną część robotników .

Od czasu zam knięcia huty  upłynęło już: 
7 tygodni i pomimo interw encji u odpow ied­
nich w ładz oraz zabiegów  w  celu nawiązania! 
rokow ań w  spraw ie uruchom ienia huty, do 
żadnego pozytyw nego rezu lta tu  nie doszło^ 
ponieważ dy rek to r W inkler tw ierdzi, że niej 
ma pełnom ocnictwa, a fabrykant siedzi wi 
W iedniu i n ie  spieszy się z uruchomieniem 
huty.

Obecnie, pomimo, że robotnicy -wyczer­
pani są do najwyższego stopnia i cierpią stra­
szliwą nędzę, fabrykant zaskarżył robotników; 
do sądu w  celu w yeksm itow ania ich z miesz­
kań, zajmowanych w  domach familijnych. W; 
dodatku — odm aw ia kategorycznie w ypłace­
nia robotnikom  za urlopy.

Robotnicy, zrozpaczeni postępow aniem  
fabrykanta oraz ignorowaniem tej sprawy; 
przez odpowiednie w ładze, odbyli w  tej k w e- 
stji zebranie w  dn. 13 b. m., na k tórem  uchw a­
lili rezolucję, stw ierdzającą, że akcja, rozpo­
częta p rzez p. G lazera, jest lokautem , k tó ry  
nietylko gnębi robotników , lecz i państw u 
przynosi olbrzymie straty . Robotnicy doma­
gają się natychm iastowego w ypłacenia należ­
ności za urlopy, oraz zw racają się do odpo­
wiednich w ładz, by  zmusiły fabrykanta do u- 
szanowania ustaw y o urlopach, dom agają się 
jaknajszybszego w prow adzenia ustaw y o u- 
bezpieczeniu na w ypadek bezrobocia i oświad­
czają, że na żadną bezpodstaw ną redukcję ro ­
botników  nie pozw olą i w  narzuconej p rzez 
fabrykanta w alce w ytrw ają aż do zwycięstwa.

Wieizdr poezji l i r a  i r a l i i o
R ada m. st. W arszawy, Tow. L iteratów  i 

D ziennikarzy, o raz  Zw. a rtystów  scen polskich 
urządziły  wczoraj w ieczór poezji Ju liusza Sło­
w ackiego dla uczczenia 75-lecia Jego zgonu.

W  programie, na k tó ry  — oprócz b. cie­
kawego refera tu  prof. Ujejskiego, złożył się 
szereg wierszy i fragm entów z w iększych u- 
tw orów  nieśm iertelnego tw órcy, w zięli udział 
najwięksi artyści stolicy (że wym ienię tu  cho­
ciażby takie nazwiska, jak O sterw y,, Rolanda, 
Frenkla, Kotarbińskiego, M alickiej, Umiń­
skiej, Solskiej i w ielu innych), k tó rzy  utwory. 
Słowackiego odtw orzyli z pietyzm em .

W adą wczorajszego obchodu było nie­
właściwe ułożenie program u, k tó ry  — nieste­
ty  — zupełnie nie daw ał całokształtu  tw ór­
czości wielkiego poety , zdaw ał się być ułożo­
ny ad hoc, bez żadnej myśli przewodniej, bez 
żadnej linji. Np. społeczno - filozoficzna stro ­
na twórczości Słowackiego nie była praw ie 
zupełnie reprezentow ana, ostatn i, tak  nie­
zm iernie w ażny okres twórczości Słow ackie­
go — całkow icie pom inięty. Należą się tu sło­
w a uznania dla p. Solskiej Grosserowej, k tó ra  
poza programem dodała w iersz „ Jest u nas 
kolum na w  W arszaw ie"; utw ór, mniej znany, 
k tó ry  jedyny na wczorajszym obchodzie re ­
p rezentow ał ostatn ie okresy rozwoju myśli 
Słowackiego.

Poza deklamacjami, program obejmował 
rów nież kilka num erów m uzyki i śpiewu.
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M iędzy innymi p. Dygas prześlicznie odtw o­
rzy ł arję z opery „Goplana".

Jeszcze jedno: n a  tego rodzaju uroczysto­
ści, co wczorajsza, niew łaściw e było dodanie 
na  bis p rzez p. Zboińską - Ruszkow ską utw o­
ru , nie mającego nic wspólnego z twórczością 
Słowackiego, a  mianowicie pieśń do słów  T e t­
m ajera „Pam iętam , ciche jasne „złote dnie" — 
chociaż by ła  ona w ykonana rzeczyw iście ła ­
dnie. boi.

U r a i m  mi muzyizne 
w Min v B2ii i w czerwcu
' iW czasie o/d 25 m aja d o  8 czerw ca m a d ?  od ­

być w P rad ze  'm iędzynarodow y festiw al m uzycz­
ny, O rganizuje go czesk a  sekcja' .^Międzynarodo­
w ego  T ow arzystw a m uzyki w spółczesnej” (Societć 
in te rn a tio n a l ,dse ®a musa/que c/onte/m/poraime") *}, 
k tó ra  p rzy  te j 'sposobności p rzeds 'tawi (światu n a j­
znakom itsze dzieła czeskiej muzyki operow ej, 
symfonicznej i kam eralnej. U roczystości, odbyw a­
jąc się w  6Ctną rocznicę uroidzin Sm etany , będą 
'■w pierwszymi rzędz ie  hołdem,, ,złożonym  pam ięci 
najznakom itszego kom pozytora czeskiego, tw órcy  
opery  /narodowej i woigóle w spółczesnej czeskiej 
m uzyki.

M uzyce pow szechnej osta tn ie j doby  'będą p o ­
św ięcone tr z y  koncerty  „.m iędzynarodow e”, w 
dniach 31 tea  ja, 1 i  2  .ozedwca, P rogram  obejmuje

*) Tow arzystw o to, propagujące 'muzykę w spół­
czesną  i naitełodszą, dzieifi się  na sekcje  n a rodo ­
w ościow e: francuską, niem iecką, angielską, c ze ­
s k ą  i t. d  Istnieje podobno i polska, ale znaku ży­
c ia  jej do tychczas n ik t p ie  zauważył.

K onstytucja nasza z dnia 17 m arca 1921 
r. w 102 artykule zagw arantow ała każdem u 
obyw atelow i praw o do opieki nad jego pracą, 
w  razie braku  pracy, choroby, nieszczęśliw e­
go w ypadku i niedołęstw a — praw o do ubez­
pieczenia społecznego, k tó re  ustali osobna u- 
staw a.

Dotychczas obowiązuje zaledw ie jedna 
ustaw a o ubezpieczeniu społecznem —U staw a 
z dnia 19 m aja 1920 r. o ubezpieczeniu na  w y­
padek  choroby, podczas gdy ipne ubezpiecze­
nia społeczne, jak to: od nieszczęśliwych w y­
padków , od bezrobocia i  inwalidztwa, leżą 
odłogiem.

Zaledwie instytucje pow stałe na mocy 
U staw y z dnia 19 m aja 1920 r. — K asy  Cho­
rych rozpoczęły sw ą działalność, gdy reakcyj­
ne czynniki w  społeczeństw ie w ystąpiły z o- 
s trą  naganką przeciw ko Kasom, bądź to  s ta ­
rając się w  Sejmie przeforsow ać zmiany w  u- 
staw ie o ubezpieczeniu na  w ypadek  choroby, 
których przyjęcie podcięłoby podstaw y i roz­
wój Kas Chorych, bądź też oddziaływ ają na  
opinję w  kierunku zlikwidowania Kas.

W  tym  sensie został złożony w  końcu m ar­
ca b. r. w  Sejmie wniosek Związku Ludowo- 
Narodowego.

W  jednym rzędzie z obrońcami kap ita łu  
do w alki z Kasami Chorych stają ci, co sta ­
wiając jaknajwiększe wymagania, jaknajmniej 
dają z siebie Kasom — przew ażna część le ­
karzy.

Znamiennym przejawem  w alki, jaką le­
karze podjęli z lecznictw em  społecznem  jest 
spraw ozdanie Związku Lekarzy Państw a Pol­
skiego — Okręgu M ałopolskiego, w  którem  
to spraw ozdaniu lekarze dosłownie zapow ia­
dają , walkę z wszelakiem i Kasami Chorych" 
i obiecują „przez bierny opór unicestw ić usta­
w ę o ubezpieczeniu społecznem, krzyw dzącą 
ogół lekarzy".

Zjazd lekarzy, k tó ry  odbył się dnia 27 b. 
m. w  W arszaw ie zajmuje podobne stanowisko, 
M emorjał w  spraw ie nowelizacji o Kasach 
Chorych, opracow any przez Komisję lekarzy  a 
zamieszczony w  num erze zjazdowym „Nowin 
Lekarskich" z dn. 27/IV 1924 r. — pod pozo­
rem  „opinji fachowej i rzeczow ej" jest doku­
m entem  krańcowego egoizmu zawodowego, 
występującego przeciw ko interesom  społecz­
nym.

W  par. 1 swego memorjału pp. lekarze 
zalecają zniesienie przym usu należenia do 
Kas Chorych, bo przym us jest „niem oralny"
i „niekonstytucyjny".

Idąc po takiej linji rozum owania, należa­
łoby przystąpić do likwidacji ustaw y o obo­
w iązku służby wojskowej, ustaw y o ubezpie­
czeniu od ognia, ustaw y o powszechnem obo-
wiązkow em  nauczaniu i w ielu innych ustaw,
bo przecież przym us ustaw ow y w  pojęciu pp.
lekarzy jest „niemoralny".

Je s t rów nież „niekonstytucyjny" zapew ­
ne dlatego, iż w ypływ a i z ducha i z  litery
Konstytucji z dnia 17 m arca 1921 r.

W  tymże punkcie pp. lekarze domagają 
się rozbicia Kas istniejących na szereg małych
jak to: miejskich, wiejskich, fabrycznych, za;
wodów ych i t. d.

Jeżeli chodzi o porównanie z  Kasami Cho­
rych zagranicą, to stwierdzić należy, iż w Au- 
strji główny typ stanowią Kasy łery torja lne
(pow iatow e).

V7 Niemczech rozm aite drobne kasy, po- 
■ w ołane do życia na mocy ustaw y z r. 1883 — 
(zostały ograniczone, a mianowicie niemiecki
kodeks ubezpieczeniowy z r. 1911 uznaje ka-

nafeba-rakteryteyezniejs ze dzie ła  m odnych obecnie 
•kom pozytorów  (V ittorio  (Riefi, Fl/orent Sćhimitt, 
Arthulr /Honegger, Edw. Endimann, * Sergi- jProkof 
je w, G . E . MaTipiero, A nnold  Bax,, Etui. Błodhl, Igor 
S traw ińsk i, K  (Ho/nwŁtizj, Alib. Rou/sseł), oczywiście 
z  czeskim i n a  czele  (Sm etaną, O strcit, /Suik).

P rogram y 'szeregu k o n ce rtó w  w yłącznie oze- 
•skidb obejm ują p o n ad to  idzieła praw ie w szystk ich  
znanych kompozytorów , czeskich  — F o ers te ra , Ji- 
raka, Jerem iasa, KaEka, K n ck a , V ycpaleka, J a ­
nach a, V iteslava N ovaka, Nowotnego, V acl. S tcfa- 
naj, V om aćka i  inni Szczególne za in teresow a­
nie budzi zapow iedziana X sym fonja iMahłera, w y­
kończona 'dopiero po  śm ierci konipozytora.

O pera narodow a w ystaw i ,cały cy k l dram atów  
•muzycznych S m etany, osnutych praw ie w yłącznie 
na tem atach  narodow ych („Sprzedana narzeczo­
na", „D alibor”, „Libusza”, C a łu s" , „T ajem nica") 
n ad to  Ja  naćka Zicha (.(W ina1');, Zdenki Fiibicba.

U roczystości' przew idują samodizieilne k o n ce r­
ty  i  p rzedstaw ien ia  operow e N iem ców  czeskich. 
Putmktdrn ogniskow ym  będzie  tu ta ; — o b o k  sym ­
fonii 'M ahlera — pierw sze w ystaw ienie asonodra- 
roatui A rnolda S cboenberga  „O czek iw an ie ' {„Die 
Enwartunig") i kom edii m uzycznej M. Ra/vela 
(w łaśnie w „T ea trze  N iem ieckim ” i teg o  sam ego 
w ieczoru) „G odzina h iszpańska" („E h eu re  espa- 
gnole"); po raz  pierwiszy poza Francją.

W ykonanie tych produkcji •muzycznych s p o ­
czyw a W' ręk ach  czeskiej- o rk ie s try  fiDhanmoniczncj 
w  (Pradze i naj.wybMniefszych cizes/kidh m uzyków - 
iwykonawców (m inn. k w arte t czeski). Zam ierzo­
na jest rów nież w ycieczką gości n a  prow incję t. j. 
do B em a m oraw skiego, igdzie uroczystości! mają 
być p rz e z  dwa (dni lkonfynuio,wane.

łSd się nązyw a p o p ie ran ie  i r  oz. pcw  sz ech nia­
nie w  śrwiecie — 'muzyki w łasnej!..

sy tery torjalne za  organ zasadniczy ubezpie­
czeń i zakazuje na  przyszłość pow staw ania 
specjalnych kas z  pierw iastkiem  zaw odo­
wym.

T ak samo w  Anglji,, gdzie przym usowe 
ubezpieczenia w prow adzone zostały  w r. 1912, 
organem  ubezpieczeń są specjalne komisje lub 
zw iązki zawodowe o charak terze tery torjal- 
nym.

Rozdrobnione kasy  były zaprzeczeniem  
w łaściwego ubezpieczenia, sprzeczne z in te­
resam i ubezpieczonych, albowiem  rozporzą­
dzając niew ielkiem i środkam i, będąc ekono­
micznie słabe, nie byłyby w  stanie zapro­
w adzić koniecznych w  nowoczesnem  leczni­
ctw ie inwestycji, oraz zapew nić członkom  ta ­
kiej opinji, jaką im da kasa  w ielka, zasobna 
w  środki.

W  p. 2 swego m em orjału pp. lekarze p ra ­
gną „określenia górnej granicy dochodu, po­
nad k tó rą  nie istnieje dla kasy  obowiązek u- 
bezpieczenia, aby w  ten  sposób kasa by ła  po­
m ocą dla w arstw  ekonomicznie słabych".

W obec tego, iż dolna granica dochodu 
nie jest w cale ograniczona i dó pom ocy ze 
strony  K asy mają p raw o w arstw y  jaknajsłab- 
sze ekonomicznie, ciekaw e jest dlaczego tej 
pomocy m ają być pozbaw ieni pracow nicy u- 
mysłowi, bo  o to  przecież chodzi pp. leka­
rzom.

Kategorje p łac  pracow ników  umysłowych 
nie są obecnie tak  wysokie, by bez pow ażne­
go uszczerbku w  budżecie, mogły w ystarczyć 
na ponoszenie kosztów  leczenia, zwłaszcza 
przy  uporczyw ej chorobie, wymagającej spe­
cjalnych zabiegów.

W  p. 3 i 4 pp. lekarze żądają wolnego 
w yboru lekarza i rów noupraw nienia gabine­
tów  pryw atnych z przychodniam i Kasy.

Hasło wolnego w yboru lekarza zawsze 
jest wysuw ane p rzez samych lekarzy, lecz k a ­
sie nie chodzi o u łatw ienie lekarzom  samore- 
klam y i konkurencji.

Kasa organizuje szerokim  masom pomoc 
lekarską społecznie i tak a  pomoc udzielana 
w  przychodniach k as  przez specjalistów le­
karzy  pod nadzorem  Zarządów  kas i zaw odo­
wej organizacji lekarskiej, jedynie zgodna 
jest z zasadam i organizacji m edycyny społecz­
nej.

W  p rak tyce  zaś w olny w ybór lekarza 
sprow adza się do tego, iż np. w  Poznaniu, 
gdzie on istnieje, pochłania Kasie Chorych 
ogromną w iększość dochodów.

P. 5 głosi potrzebę pow ołania do Zarządu 
K asy fachowych sił lekarskich.

W  spraw ie tej m a głos R ada Kasy, k tó ra  
może powołać do Zarządu „siły fachowe", o 
ile uzna, iż będzie to  z pożytkiem  d la  insty tu­
cji.

P. 6 zaw iera delikatną asekurację na w y­
padek, gdyby jednak nie udało się obalić ist­
niejącej ustawy: „dostateczne uposażenie le­
karzy".

W  końcu p. 7 żąda  zniesienia przymusu 
przyjmowania do szpitali państw ow ych i 
miejskich członków Kasy za  połow ę norm al­
nej opłaty.

Oczywiście jest pewnikiem , iż najlepszem 
rozw iązaniem  kw estji szpitalnej byłoby za­
kładanie w łasnych szpitali dla członków k a ­
sy* gdyby, niestety, kasy nasze istniały już 
dłuższy okres czasu i szczupłe narazie fun­
dusze mogły w ystarczyć na tego rodzaju in­
westycje.

Zresztą przedew szystkiem  jest to  obo­
wiązkiem państw a i  samorządów. Nigdy nie

w ierzę w  to, b y  Kasy Chorych, opłacając po­
łowę staw ki szpitalnej za swych członków, 
przyczyniły się do... ruiny finansowej gospo­
darki miejskiej.

Jeżeli zaś w eźm iem y pod uwagę, iż p rzez 
pow stanie K as Chorych znacznie zm alały dla 
miast koszty leczenia, bo każdy w tajem niczo­
ny w  tę dziedzinę gospodarki miejskiej wie, 
ilu chorych korzystało bezpłatnie z opieki 
szpitalnej i jak  trudna była rew indykacja ko­
sztów szpitalnych; jeżeli uprzytom nim y sobie, 
że oprócz leczenia w  szpitalach odpadł mia­
stom także ciężar leczenia wogóle i dostar­
czania bezpłatnie lekarstw ; jeżeli ocenim y n a ­
leżycie tę w ielką rolę, jaką Kasy Chorych od­
grywają w  dziale popraw y zdrowotności sze­
rokich mas ludności miejskiej, to  przyjdziemy 
do wniosku, t e  przywilej w tym  względzie 
nadany przez ustaw odaw cę Kasom Chorych 
jest oparty  na zdrow ych przesłankach i w  zu­
pełności słuszny.

Różne deklam acje, którem i okraszony 
jest memorjał, jak to  o  „zastąpieniu siły fizy­
cznej p rzez moralną, t. j. w ew nętrzną wartość 
połeigającą na doskonałej obsłudze" chorego 
i stałej trosce o norm alny postęp  i istotny 
rozwój samej Kasy Chorych nadają się w  p ie r ­
wszym rzędzie do czasopism lekarskich i mo­
gą być skierow ane li tylko pod adresem  sa­
mych lekarzy.

Jeżeli rozlegają się skargi, to przedew szy­
stkiem  na k iepską obsługę ze strony pp. lęka­
my; któż z ubezpieczonych nie odczuwa róż­
nicy w  traktow aniu  chorych pryw atnych i k a ­
sowych. Bezwarunkowo są tu  też liczne w y­
jątki, lecz naogół panuje obaw a przed uda­
niem się do lekarza w  charak terze pacjen ta  
kasowego — ale tu  nie kasy są winne, lecz 
pp. lekarze. A więc można zastosować po­
wiedzenie: „lekarzu, lecz siebie samego", to  
jest popraw  się sam, zanim zaczniesz k ry ty ­
kow ać ubezpieczenie społeczne.

Takie to są postulaty m em orjału Zjazdu 
Związku lekarzy. Że Związek Ludowo - Na­
rodow y jako ekspozytura Lewjatana, w ystę­
puje przeciw ko Kasom Chorych, starając się 
drogą różnych noweli i now elijek zniekształ­
cić istniejącą ustaw ę, by  w  ten  sposób dopro­
wadzić do likwidacji tej instytucji, nic dziw­
nego, boć im stoją w  gardle w szystkie zdoby­
cze, jakie w yw alczyła sobie k lasa  pracująca.

Jednak  nie m ożna ukryć zdumienia, gdy 
pp. lekarze, k tórzy  powinni być pionieram i 
na polu niesienia pomocy cierpiącej ludzkości, 
powodowani egoizmem i nadm iernie w ybuja­
łą  ambicją, zwalczają tę  tak  w ażną reformę.

W  imię tej to  ambicji i swojej kieszeni 
w iększość lekarzy uważa, iż społeczeństw o i 
instytucje społeczne winny służyć ich celom, 
a nie odwrotnie.

Cały polski św iat pracow niczy zanotuje 
sobie w  pam ięci stanow isko tych panów  w  
tak  doniosłej dziedzinie, jaką są ubezpiecze­
nia społeczne. C. D.

Kronika 
parlamentarna.

Z. P, P. S.
Dn. 19 maja r. b. o  godz. 11 rano odbę­

dzie się plenarne posiedzenie klubu w  spra­
wach b. ważnych. Obecność wszystkich to ­
w arzyszów konieczna.

(—) N. Barlicki.
NAD CZEM SEJM  BĘDZIE RADZIŁ?

Zamierzenia p. Marszałka.
Rozpoczynająca się we w torek  dn. 20 b. 

m. sesja sejmowa — jak to  powszechnie w  
kołach poselskich przew idują — należeć bę­
dzie do najbardziej pracow itych i ożywionych.

W edług zapew nień członków  komisji bud­
żetow ej p race  nad budżetem  są już tak  da­
leko posunięte, że generalną dyskusję na ple­
num Sejmu będzie można rozpocząć już w  
pierw szych dniach czerw ca r. b. Na deba tę  
ogólną m arszałek Sejmu zam ierza poświęcić 
do 60 godzin, k tó re  podzielone będą w edług 
klucza klubowego tak , aby m ałe kluby nie by­
ły pokrzyw dzone i term in był dotrzym any.

Sejm m a odbywać po cztery  posiedzenia 
tygodniowo, z k tórych trzy  będą poświęcone 
budżetowi, a jedno — sprawom  bieżącym.

Obok budżetu  chciałby p. M arszałek p rze­
dewszystkiem  przeprow adzić szereg spraw  
skarbowych, a więc p ro jek t ustaw y o mono­
polu spirytusowym, o opodatkow aniu piwa, 
p ro jek t ustaw y o opłatach stem plowych i o 
karach skarbowych. Ponadto M arszałek bę­
dzie usiłow ał przeprow adzić szereg ustaw  
zmierzających do uporządkow ania dziedziny 
wojskowości, a k tó re  obecnie będą przedm io­
tem  obrad komisyjnych.

W  pierw szych dniach czerw ca prezes R a­
dy m inistrów zam ierza wnieść do Sejmu pro­
jek t ustaw y o udzieleniu dalszych nadzwyczaj­
nych pełnom ocnictw  dla Rządu. W  stosunku 
do ustaw y poprzedniej ustaw a projektow ana 
będzie znacznie ścieśniona i uwzględniać b ę ­
dzie przedew szystkiem  pełnom ocnictw a w  za­
kresie oszczędności.

Książki nadesłane.
Nakładem  księgam i E, Wieńdie i S-ka (To/w. 

W ydawnicze „Ignis") S. A ., jajko V III łom  „Biblio­
tek i Komunalnej Wemdego" ukazała  się z  druku 
p raca  hłż, B. Hummel „Rola sam orządu w  rozw oju 
kolejek wązkotoroiwych i  innych kom unikacji miej­
scowych”,.

Kronika polityczna.
DALSZY CIĄG POGAW ĘDEK.

W czoraj odbył się dalszy ciąg konferen­
cji w  spraw ie kresów  wschodnich. D yskuto­
wano nad referatem  m inistra ośw iaty p. Mi­
klaszewskiego.

Tow. tow. Barlicki i N iedziałkowski w 
tern posiedzeniu udziału  już nie b ra li, uważa- 

j jąc, że skoro Rząd n ie  p rz e d ło ż y ł ani zasad 
i polityki kresowej, ani żadnych konkretnych 
j wniosków — niema nad czem dyskutować, 
j Tego rodzaju pogaw ędki nie tylko nie posuwa­

ją spraw y naprzód, ale przeciw nie zabagniają 
ją i wikłają. Poufność zaś o b ra d  w sprawach, 
które  wysuwają się na czoło ca łe j naszej poli­
tyki, jest tylko kompromitującym dowodem 
bezradności Rządu.

NARADY W SPRAW IE PRZESILENIA.
W czoraj rozpoczęły się w  min. p rzem y 

słu i handlu obrady nad spraw ą p r z e s i l e n i a  
' przemysłowego. Prócz przedstawicieli Rządu, 
b iorą w nich udział posłowie (z naszego klu­
bu tow. Żuławski) oraz przedstaw iciele związ­
ków zaw. robtniczych i pracowniczych jaku 
też organizacji kapitalistycznych.

A K C JA  OSZCZĘDNOŚCIOWA RZĄDU.

Dnia 17 b. «n. p  P re z e s  R ady M inistrów  odbył 
kofejną konferencję oszczędnościow ą z .ministrciU 
reform  rolnych, Ludkiew iczem , nadzw yczajny10 
kom isarzem  oszczędnościow ym  w ojew odą Moska- 
lewskilm 8' inn. w sp raw ie  zastosow ania program11 
oszczędnościow ego do agend m inisterjum  re f ort0 
rolnych.

PiREZYDENT RZPL1TEJ W  KRAKOW IE.

P . P rezy d en t iRzpIrtei przybył iwczoraj o god*‘ 
8 wiecz. sam ochodem ' odi strony  'W arszaw y d° 
K rakow a. . U bram y w jazdow ej gm achu woje­
w ództw a pow ita li P. P rezydenta: wojewoda K°- 
walikow/ski, generałow ie: 'Szeptycki i K u liń s k i '
p rezy d en t /miasta Fdderow icz i inni. • P o  pow ita­
niu udał się  'p. (Prezydent do  przygotow anych d'!a^ 
apartam entów .

i '  Z  L IG I NARODÓW .

W  G enew ie /zebrał się K om itet Ekonomiczflf 
Ligi •Narodów celem  opracow ania /sposobów zwal­
czan ia  n ierze te lnej /m iędzynarodowej konkurenci1 
w  dziedzinie handlu .

IW zebraniu/ ek spertów  w  p ierw szych dn i3 ^  
m aja ze stro n y  P o lsk i b ra ł  udział profesor Zoll ł  
K rakow a, k tó ry  p rzed łożył szereg  propozycji ^  
pow yższe) spraw ie. ' Propozycje prof. Zolla zo«f3j 
ły p rzekazane K om itetow i Ekonom icznem u LhP 
N arodów  d o  rozw ażenia

/Prawie jednocześnie obradow ał w G ene"'1 
Komitet! E konom iczny Ligi N arodów . ‘ Na p r#  
w odniczącego tymi razem  zo sta ł w ybrany p. 
ło£u Wicnjlafwjaki.

K om itet c/pracow ał w osta teczne j form ie Pr°* 
jek t organizacji, m ającej rozstrzygać is.pbry,, 
reb y  pow/stały na tle  /ogólnej konw encji celo6’'  
przyjętej w 1923 ro k u .

N ajw ażniejsza by ła  sp raw a zmian w m iędzy119,, 
rodow ej konwencji) d la  zw alczania n ierze tch1 . 
konkurencji. Rew izja i  u lepszenia te j k o n w e n t 
b ędą  przedm iotem  o b ra d  specjalnej m i^dzynaroJ^ 
wej konferencji w  11925 r. w H adze. K om itet 
łconomiczuy n ie  sform ułow ał jeszcze w te j sp ra "1 
swych ostatecznych wniosków .

MIĘDZYNARODOWY ZJA ZD  KOLEJOW Y.
W  czasie .między 23 kw ietn ia  a  8 maja r  Ib- 

b y ł s ię  we Florencji' zjazd ,„Międzynarodowe!* 
Zw iązku Kolejowego".

M iędzynarodow y Z w iązek  K olejow y łączy 
rząd y  d róg  żelaznych w szystkich /państw , nic 
łączając kolei p ryw atnych. Po lsk ie  k o le \ f  ip9 v 
stw ow e posiadają  udział w> K om itecie K ie ro " ^ , 
czyim Z w iązku  z praw em  d o  8-/miu głosów, i 
tego  udział -w obow iązkow ych trzech  (komist2  ̂
o raz  udział dow olny  w  dw ucb pozostałych  k 0ltl^ 
•sjaoh. P o lskę  rep rezen to w ał na  /zjezdzie wic®1*11 
mister kolei żelaznych, imż. J. E b e ih a rd t.

MIĘDZYNARODDW A W ALKA Z H ANDLE^ 
KOBIETAM I.

W e w rześniu tr-b. odbędzie się w G racu ^ .  
rja )  międzynarodow y kongres komitetów wali® , 
handlem  kobietami i  dziećmi, oraz kongres 
abolicjom/stycznego. U dział Polski w tych ko*1® 
sach jest spodziewany. (V).

PRZERACHGW ANIE ZOBOWIĄZAŃ P R Y ^ '  
NO-PRAW NYCH.

W  dniach najbliższych nakładem  G ebci'1̂ ,  
i Wolffa ukaże się rozporządzenie P r e z y d e n t a  19 
czypospolitej w  przedm iocie przerachow ania ^  J 
w iązań prywatno-prawmych, wmz z objaśnictM-Nj 
i motywami, opracowań,cmi przez prof, F. ^  
i di-na B, Hcłczyńskicgo.

DARY .POLSKIE (DLA JAPOŃCZYKO'^-

Po/se 1stw o w łoskie w  Tokio zawiadom1'0 
®e 1st) wio R zeczypospolitej Polskiej w Totki o, 
statku/ „V enezia" przybyw a d o  Jokoham y 61 ^
pak,, zaw ierających m ateria ły  i ubrania. P rzcS (lio 
staraniem  Polskiego Tow arzystw a C zer" 'cr',  ̂
K rzyża japońskiem u Gzeńwonc mu K rzyż0" 
przeznaczone dlla ofiar katastro fy  t r z ę s i e n i a  
O ipowyższem pow iadom iony został 1p. bar. 
ma, p rezes  japońskiego C zerw onego Krzyża, ^  
/wraz z  sek re ta rzem  poselstw a p M /ościck® ^.^ 
zająć się sp raw ą technicznego przekazatua ‘ 
polskich do tkn iętej k a tas tro fą  ludności (TA ' 1

_ . : V j  ... a
P. w icem inister spraw iedliw ości, Jul!3

niiCki, w raz z prezesem  sądw apelacyineź0 ' ^ ^ -  
nem  Su/pińskim, naczelnikiem w ydziału C' ę r f 0 iÓ'
go minisłerjuim spraw iedliw ości, K arolem  ' ^ aCyjj- 
skim . oraz pod p roku ra to rem  ^rzy sądzie «P

R.

W a l k a  o unicestwienie Ustawy 
o Kasach Chorych.
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nym, Stanisławem: Pliszczyńskim, wyjechali (17b.m, 
do Scsncwca w celu dokonania wizytacji instytu- 
cii sądewych,

V
Prezes Rady Ministrów rozesłał do wszystkich 

minister) ów okólnik. dotyczący uchwały Rady Mi­
nistrów, (następujące)) treści:

W sprawie godzin1 przyjęć pentnmown,>110, że 
ministrowie ‘poddadzą rewizji sprawę godzin dla 
przyjmowania interesamltaw w poszczególnych urzę­
dach im podległych po(d tym kątem widzenia, by 
zabezpieczono należycie interes publiczności i  inte­
res służby.

Komunikując powyższą uchwałę, proszę o bez­

zwłoczne jqj wykonanie przy ściisłem uwzględnianiu 
wskazówek, zawartych w  ustępie 3 okólnika tuit. z 
dnia 23 lutego roku bieżącego Nr. 224.8, dotyczące, 
go tejże sprawy. Zwrócić nadto raależy podwład­
nemu personelowi szczególną uwagę na ta, że pad 
rygorem odpowiedzialności służbowej obowiązany 
jest traktować zgłaszającą się doń publiczność zar 
równo w urzędach, .jak i w służbie zewnętrznej 
z jaknajdalej posuniętą uprzejmością, wykluczają­
cą (po polsku się nie „wyklucza , prżyp. nasz), ; 
niestety, dotychczas utejedno krotnic słuszne utyski- i 
wania ma niieoidpoiwi&dni sposób załatwiania imtere. j

Prezes Rady Ministrów (—) W ł. Grabski. •

T E L E G R A M Y i
P®  h w© F ran c ji-

WYMIANA LISTÓW MIĘDZY 
(POINCARE A MAC DONALDEM,

Londyn, 17 maja. (PAT.), Saint Aju- 
łaire złożył Mac Donaldowi .list Poincare­
go. W liście tym (premjer cźyni obszerną 
altrzję do sprawy zagłębia Rułiry, nalega­
jąc na konieczność pozostawienia szerokich 
ram działania specjalistom, którzy mają za 
zadanie dokonać przekształcenia zarządu 
kolejowego w Niemczech, a to w tym celu, 
ażeby w odpowiedniej chwili ułatwić 'wpro­
wadzenie w życie zaleceń, zawartych w 
sprawozdaniu1 rzeczoznawców. Nakoniec list 
precyzuje obecny stan stosunków łączących 
oba rządy.

Mac Donald wystosował w środę list 
osobisty do Poincarego. W liście tym prę­
ta jer angielski wyraża głęboki żal z powo­

du niedojścia do skutku spotkania w Che­
quers. List ten został złożony Pomcare- 
mu w dniu wczorajszym, po wysłaniu listu 
Poincarego do  Mac Donalda.

DRUGI LIST POINCAREGO.
Paryż, 17 maja. (PAT.) Agencja Ha­

vana dowiaduje się, że Poincare po otrzy­
maniu listu Mac Donalda natychmiast wy- 
słał do na-ego drugi swój z koiled list, który 
w dniu wczorajszym został wręczony pre- 
mjerowi angielskiemu przez Saint Aulaire a.

OTWARCIE NOWEJ IZBY DEPUTOWA­
NYCH.

Paryż, 17 maja (PAT). P. R. -  Pierwsze 
posiedzenie nowej izby deputowanych odbę­
dzie się w  niedzielę dnia 1 czerwca.

S p raw a
SPOTKANIE MUSSOLINIEGO 
Z BELGIJSKIMI MINISTRAMI. 
Rzym, 17 (maja. (PAT.). Potwierdza­

ła  tu oficjalnie wiadomość, według której 
Mussolini spotka się z Theunisem i Hy- 
tnansem w Medjolanie w dniu 18 b. ,m.

SPOTKANIE PREMIERÓW. 
Londyn, 17 maja. (PAT.) Półutrzędo- 

fWa enuncjacja głosi, że Mac Donald nie za­
mierza bynajmniej porzucić projektu spot- 
ikania się z premjerami państw sprzymie­
rzonych. Jeżeli spotkame z (następcą Po- 
hicaregó będzie w Londynie niemożliwe, to

Mac Donald prawdopodobnie uda się oso­
biście do Paryża.

KOMISJA ODSZKODOWAŃ.
Paryż, 17 maja. (PAT.) Komisja od­

szkodowań, porozumiawszy się z niemiecką 
komisją dla ciężarów wojennych, postano­
wiła że pierwsze posiedzenie komitetu dla 
organizacji kólejrułctwa niemieckiego odbę­
dzie się w Paryżu) dnia 22 b. m. rano. Pomi­
mo zmian, jakie zaszły w sytuacji politycz­
nej Francji, rządy francuski i angielski w 
dalszym ciągu prowadzą narady w sprawie 
uchwał rzeczoznawców.

^NIOSEK O UPAŃSTWOWIENIE KOPALŃ 
ODRZUCONY.

Londyn, 17 maja (PAT). — Izba Gmin od- 
*2®ciła 264 głosami przeciwko 168 bill w spra- 

upaństwowienia kopalń i bogactw naro- 
^°Wych. Odpowiedzialność rządu nie była w
ei sprawie zaangażowana.

K s ą d  P a r t j i  P ra c y .
W  PRZEMYŚLE GÓRNICZYM. 
Londyn, 17 maja. (PAT.). Komitet 

wykonawczy związku górników zalecił kon­
ferencji delegatów górników, która ma się 
odbyć w dniu 29 b. m„ przyjęcie warun­
ków układu, zawartego między delegatami 
właścicieli kopalń a górnikami w (sprawie 
płac.

WiactocnoAci s  Miernie©-
SYTUACJA POLITYCZNA. OBRADY CENTRUM.

Berlin, 17 maja. (PAT.) Przywódcy j Berlin, 17 maja. (PAT.). Konferencja
°tychczaisowej większości rządowej odbyli palrćji umiarkowanych, która odbyła się

t , .  .  '  .  . .  .  ,1  i  1  l .    ’    . .  J . l . L  i l r ' n M . n l n w ' i  «. r v ł i  n i P T r a'Wczoraj konferencję, której wynikiem było 
stwierdzenie faktu, że planowany blok środ- 
*a nic może być utworzony z powodu sta- 

niemieckiej partji ludowej. Na kon­
ferencji omawiano także ultimatywne żądlą* 

niemieckich narodowców. Co do ustąpie­
nia rządu należy przyjąć, że rząd obecny 
Zwróci się do prezydenta państwa z prośbą 
0 pod jęcie wstępnych rokowań w sprawie 
^tworzenia nowego rządu.

Berlin, 17 maja. (PAT.) PR . W  kołach
Parlamentarnych przypuszczają, iż z  chwillą 
żebrania się nowego parlamentu gabinet 
Rzeszy zgłosi swą formalną dymisję, misja 
*aś utworzenia nowego gabinetu będzie po- 
hewnie powierzona Marxowi, wobec tego, 
,ż niemiecka partja nacjonalistyczna nie 
Najęła dotychczas wyraźnego stanowiska w 
* Prawie polityki wykonania traktatu poko­
jowego.

wczoraj przy udziale kanclerza i ministra 
Stresemanna, nie została wczoraj zakoń­
czona. Obrady (będą wznowione w ponie­
działek. O przebiegu posiedzenia pisma 
wczorajsze donoszą, że po ostatniej juehwa- 
le ludowców, partja  uważa stworzenie blo­
ku Umiarkowanego za niemożliwe. Nato­
miast, w związku z wynikem wyborów, u- 
dział nacjonalistów ,w rządzie jest (uważa­
ny za nieunikniony.

Niezbędne będzie wyjaśnienie uprzed­
nio stosunku nacjonalistów do kwestji od­
szkodowań i polityki zagranicznej,.
GÓRNICY ODRZUCAJĄ WYROK SĄDU 

ROZJEMCZEGO. >
Essen, 17 majas. (PAT.) Związek gór­

ników Rzeszy niemieckiej, jako też chrześ­
cijański związek górników, uchwalił odrzu­
cić jednogłośnie wydany wczoraj w Berli­
nie wyrok sądu rozjemczego.

ARią@I^Ff,aB****3o w a  k®stf©**esieja
em igpacyina*

r  SKŁAD PREZYDJUM.
Rzym, 17 maja. (PAT.). W skład pre-

fydjum kongresu emigracyjnego weiszli. 
)ako prezes Mićhelis, jako wiceprezesi, 
Mórych jest 8-miu: Ullswater (A npl3*-
,jA la .Vinaza (Hiszpanja), Sokal (Polska), 
^łhiai (Japonja), Henning (St. Zjedn.), Le 
r reton (Argentyna), Daeschner (Francja) 
} Villegas (Chili), prezese'm honorowym 

°n^resu wybrano Mussolinięgo.
KOMISJE. , 

j  Rzym, 17 maja. (PAT.). Międzynaro- 
°Wy kongres emigracyjny wyłonił cztery

| sekcje, a mianowicie: 1) sekcję dla spraw 
transportu i hygieny; 2) ^sekcję opieki spo­
łecznej; 3) sekcję rynków pracy w związ­
ku z emigracją i 4) sekcję dla spraw zasad 
polityki i traktatów emigracyjnych. ,

OBRADY.
Rzym, 17 maja. (PAT-) Konferencja 

emigracyjna zajmowała -się sprawą ochrony 
sanitarnej emigrantów oraz sprawą po-

grantów i imigrantów.

Im
ROKOWANIA BENESZA 

Z MUSSOLINIM.
Rzym, 17 maja. (PAT.). Mussolini i 

Cenesz ustalili brzmienie piaktu o przyja- 
współpracy óbu krajów, mającej na 

Cełu zapewnienie utrwalenia pokoju oraz 
'drzymanie na stałe uzdrowionej sytuacji

ekonomicznej w Europie Środkowej. W e­
dług oświadczeń złożonych przez Benesźa 
nowy układ włosko _ czechosłowacki jest 
zupełnie niezależny od układu włosko-ju- 
gosłowiańskiego, chociaż jest jego uzupeł­
nieniem.

Rzym, 17 maja. (PAT.), Jak  słychać, 
dr. Benesz, który dzisiaj kontynuował kon­
ferencję z Mussolkiim, wbrew pierwotnemu 
zamiarowi, dzisiaj wieczorem opuszcza

Rzym. Z tego wnoszą, że porozum ienie 
między obu stronami zostało już całkowi­
cie osiągnięte.

Sprawa W io l i  w o j s t a i
Londyn, 17 maja. (PAT-) W kołach po­

informowanych słychać, że konferencja 
ambasadorów zajmuje się obecnie badaniem 
różnych projektów rządów sojuszniczych, 
co do odpowiedzi sojuszników na ostatnią 
notę niemiecką w sprawie kontroli wojsko­
wej.

P n ts il i is  II
Białogród, 17 maja. (PAT.). Król przy- 

iął wczoraj DaWidowicza i powierzył mu 
mitsję utworzenia gabinetu pracy na pod­
stawie koncentracyjnej. W kołach zbliżo­
nych do nowego premjera (słychać, że o- 
trzymał on misję tę  bez jakichkolwiek wa­
runków.

Teior H m U L
Londyn, 17 maja. (PAT.). Z Moskwy

donoszą, że 600 więźniów politycznych w 
osławicinem Więzieniu Aleksandrowskiem 
w Irkucku zbuntowało się. Celem stłumie­
nia buntu musiano zawezwać oddział czre- 
zwyczajki. 8 przywódców buntu zostało 
straconych. ,•

r a i s i ;  d n u w  Oituwis
Kraków, 17 maja (PAT). — Pisma dono­

szą: Wczoraj około godz. 8 wieczorem w o- 
kolicy Ojcowa oberwała się olbrzymia chmura, 
wskutek czego rzeki Bielucha i Dłubina silnie 
wezbrały. Około północy rzeki te wylały na 
tak szerokiej przestrzeni, że ludność z pobli­
skich wiosek: Zielonki, Bieńczyc i t. d. zmu­
szona była podjąć akcję ratunkową. Płynąca 
z olbrzymią silą woda zalała w iele zabudowań 
wiejskich wraz z dobytkiem, tak, że ludność 
musiała szukać schronienia na dachach domów 
i stodół. Prócz tego fale zniszczyły t. zw. jazy 
przy kilkunastu młynach, skutkiem czego 
większość młynów pod Krakowem została u- 
szkodzona. Nad ranem woda zaczęła opadać, 
ustępując z pól, które zostały zupełnie zalane 
i zniszczone. Szkody sięgają miliardowych
sum.

Bana w M i
Poznań, 17 maja. (PAT.) Od godziny 

2O-ej do godz. 24.30 szalała w Poznaniu i 
okolicy gwałtowna burza z piorunami i  u- 
lewnym deszczem. Burza szła z  północnego 
wschodu na zachód. Od pioruna spłonęło 
w miejscowości Ratajach pod Poznaniem 
kilka budynków, a w samym Poznaniu je­
den garaż. Woda zalała niżej położone 
miesizkaniai.

ii I

IB

Rozporządzenie Mir-. Kolei izdn. 2 li'pca 1922 r. 
zabrania bezwzględnie pracownikom (kolejowym 
•używania podwładnych robotników do robót pry­
watnych, nawet poza1 (godzinami służbowemu Prze­
kraczających powyższe rozporządzenie pociąga 
się Ido surowej odpowiedzialności dyscyplinarnej.

IP Więckowski, zawiadowca stacji Grodzisk, 
■używa robotnika, Błafczczeh.a Józefa do prywat­
nych posług w swoijeta mieszkaniu, ijako służącą, 
od’ r, 19il8. Równocześnie stalle Używa robotni­
ków,, opłacanych przdz Skarb Pańtetwa Polskiego 
do pracy w ogrodzie.

W początkach r. 1924 poruszyliśmy tę sprawę 
przez Min. Kolei i Dyrekcja Warszawska miała tę 
sprawę zbadać i ukarać p. Więckowskiego. Tym­
czasem dyrekcja załatwiła tę sprawę powierz­
chownie i zdała relację Min. Kolei, że to  nie jest 
prawda.

Otóż ponownie poruszamy tę sprawę, ażeby 
doszło do wiadomości społeczeństwa i Ministra 
Kolei, p Tyszki, w jaki sposób gorliwi chjeniści, 
głoszący swój rzekomy patnjotyzm, okradają Skarb 
Państwa. Musimy również napiętnować sposób 
przeprowadzenia dochodzenia w tej sprawie przez 
Dyrekcję Warszawską.

P. prezes. Mikulski jest znany ze swoich suro­
wych kaT, wydalając pracownika 'za byle głup­
stwo, a Ile gdy chodzi o nadużycia p. Więckowskie­
go, na sprawę tę patVzy przez palce.

  W Konstantynopolu) rozpoczęły się  wczo­
raj rokowania między Anglją a Turcją w sprawie 
terenów naftowych w Mossulu.

—' Córka księcia Oboleńskiejgo, b burmistrza 
Pilotrogradu, zastała zasądzana na 111 at więzienia, 
ponieważ udowodniono jej (kradzież wi 10 wypad­
kach.

—i Pociąg ekspresowy ‘simploński, 1 idący w 
kierunklu (Włoch, najechał o  północy na stacji pre- 
stranek pod Postojną ma pociąg ciężarowy. Cztery 
osoby zostały zabite, a 5 ciężko rannych. Pełniący 
służbę urzędnik .zastrzelił się.

— Rosyjskie związki zawodowe przesłały 'ko­
mitetowi strajkowemu górników w  Westfatji ,100 
tysięcy rubli złotych.

—i W  Monachium zmarł znany 'wydawca i księ­
garz 'lipski, Jerzy Hirzel.

  Według doniesień z Neapolu, od kilku dni
Wezuwjusz przejawia pewną działalność. Narazie 
jednak nie grozi okolicom, niebezpieczeństwo.

 : Rokowania rosyjsko - holenderskie w spra­
wie zawarcia traktatu handlowego można uważać 
za rozbite.

— Dzienniki londyńskie donoszą, że przywód­
ca hinduskich nacjonalistów, Ghandi, oświadczył, 
iż zamierzony bojkot towarów angielskich obec­
nie nie jeist aktualny

— Prezes policji 'berlińskiej zabronił rozpo­
wszechniania komunistycznej gazety codziennej 
„Rote Fabne" w  czasie od' 18 maja do 14 czerwca

— Z okazji 25 rocznicy pierwszej konferencji 
pokojowej, w  Hadze urządzono w pałacu pc-koju 
uroczysty obchód, w  którym wzięli udział przed­
stawiciele organizacji pacyfistycznych całego świa- 
ta. i 1 i ’ t

—; Rosyjski komi.Sarjat do spraw oświatowych 
zwołał ma koniec maja ogólno-rosyjiski zjazd Uczo­
nych. . . .

— Według doniesień z (Berlina, ministerjum 
finansów Rzeszy niemieckiej wydało zarządzenia, 
aby osoby wyjeżdżające z Niemiec do obszaru w. 
m. Gdańska, były zwalniane lod opłat paszporto­
wych.

Czasopisma nadesłane.
Czwarty, zeszyt .^Przeglądu Polityefemego1', ze

względu na druk załącznika, wyjdzie później i u- 
każe się jednocześnie z zeszytem piątym w końcu 
b tr

Prowincja,
G N I E W .

(Korespondencja własna)

Din. 3 maja odbył się tu w iec polityczny P-P jS., 
który ściągnął, mimo obchodu 3 miaja, około 603 
osób.

Referat o  dążeniach socjalizmu i programie 
P,P8. wygłosił tow. Doroszewski. Gdy itmtw. Daro- 
szewsM mówił o uprawianiu polityki prziez kler, 
przodownik policji Kamduła, chcąc okazać, iż jest 
gorliwym obrońcą Menu, zwrócił się do tow. Da- 
ioszewsikiego, iż „nie pozwoli mu mówić o  księ­
żach i ich działalności". Przodewnikowi Kamdule 
dał należytą odprawę toiw. DaroszowsikŁ, oświadcza­
jąc, iż nile j.ego rzeczą jest wtrącać się do prze­
mówień, w których niema nic zagrażającego Pań­
stwu, 'lub zakłócającego spokój.

Po neferacie tow, Danoszcwskiego zabierali głosj 
tow, tow. Zwoliński i Hildebrandt.

Uchwalono votum ufności posłom P.PŹ>., a  po­
gardę posłom z ósemki, oraz .postanowiono Utwo­
rzyć w  Gniewie Komitet P..P.S, Postanowiono rów­
nież głosować na listę P.P.S. d)a Kas Chorych i  
Rad miejskich, które to wybory odbędą się tu 
wkrótce, jak również i  przy wyborach do następ, 
nego Sejmu.

Wiec zakończono w śród  śpiiewu pleśni rewolu­
cyjnych.

Głosy czytelników.
O poznańskich poc^Sajch,

Donoszą mata x  Wapienna {poczta Barcin) w 
Poznańskie^: Chciałbym zwrócić (uwagę na nie­
regularne ’dostarczanie tu  gazet przez pocztę. (Zda­
rzają się również wypadki,, te  nagłówek „Niech 
żyje socjalizm" wydziera się z  pism’ socjalistycz­
nych), które, uszkodzone w len  sposób, przychodzą 
do adresata po 3 — 4-d'niowem przetrzymywaniu 
na poczcie. A  zdarzały się nawet takie wypaldki, 
że gazety przetrzymywane były po parę tygodni. 
Jęst to  przecież niedopuszczalne!'

OąyMjjłk.

Skarga b. dozorcy więziennego w W ilejc* 
Powiatowej.

Jestem ,b, ochotnikiem wojsk połsikich E prze* 
4 ’Lata byłem w służbie wojskowej. Gd maja 1923 t . 
pracowałam, jako dozorca więzieniny,' w Wilejce 
Powiatowej. P, naczelnik więzienia; z powodu czy­
sto asobiistęj pretensji, zaczął runie szykanować. 
Złość jego na mnie dosięgła szczytu, gdy przesła­
łem skargę do Min. Sprawiedliwości na stosunki, 
panujące w więzieniu. Podanie to kazał mi cofnąć 
z poczty i zagroził mi aresztem,

3 stycznia b. r. p. naczelnik zawiadtolmił mnie, 
że z rozkazu Min. Spraw, zostaję zwolniony za 2 
tygodlniowem wymówieniem, ale że mogę jeszcze 
napisać prośbę do Ministerjum) w tej sprawie. Je­
dnocześnie dał mi wzór .podania, które mami napi­
sać i w fctónem podany był numer odnośnego dle- 
kreitu Ministerjum (dlekretu tego nie widziałem na1 
oczy), jak również zaznaczone było, że „przestęp­
stwa, które popełniłem, spowodowały śmierć mojiej 
rodziny". Ponieważ nie popełniłam żadnych prze­
stępstw i  rodzina moja tyje, nie zgodziłem się na 
napisanie podaniia do Ministerjum, według przedło­
żonego mi przez naczelnika, wzoru, oraz złożyłem 2 
raporty, pytając co znaczy przedkładanie mi tego 
rodzaju „wzoru", W oprawie tej napisałem skargę 
do Ministerjum.

W rezultacie p. naczelnik ikjazał mmile przypro­
wadzić do siebie w dn. 9 stycznia i  pobił mnie, po ­
częta kazał zamknąć w  osobnej celi.

Również, gdy przyjechał delegat z Ministei-juną 
p. naczełcrJk nie dopuścił mnie do rdega, potna mnę1 
iż prosiłem, że chcę tnówić z delegatem i  t e  j o t  
to praktykowane. 1

W dń. 1 lutego zostałem zwalniany bez IdaaAy 
zwolnie ni a i od tego cmasu jestem paz-bawriany środ­
ków do żyda. Na potdaróe, złożone w Min, ąprawóe. 
dliwości, do dzaś nie mam odpowiedzi.

Andrzej Łaba,
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Rozmaitości
O ję zyk  międzynarodowy dla użytku  

radiotelefonicznego,

W śród ekspertów iw Bipraiwiach, tyczących się 
komunikacji nadljoMiefonioznej, amawżana. jest o- 
iloome kwesitja <wyboru jednego, międzyn-airoidoiwiego 
(języka- dla kmmulnikaciji radiotelefonicznej, Niektó­
rzy są <z a  wyborem języka, angielskiego, ale prize, 
crwiko tein-u przemawia fakt, iż niauczenie się tego 
języka, ze względu na trudną wymowę i b rak  pra­
wideł — przedstawia duże trudności dla cudzoziem­
ców Podobno wielu ekspertów jest za wyborem ję­
zyka „esperanto'1.

Hyena,
Gdy wczoraj na Akademii W Ratuszu Roitar- 

biński wygłosił z „Grobu Agamemnona1':
.Pó ły  mieć będziesz hyenę na sobie?.,. 

obecni na sali chjeniści niespokojnie poruszyli się, 
‘dotknięci proroczemi słowami poety,,.

Niezwykła operacja.

Specjalista chorób gardła i uszu. dr. Bailey w 
Norfolku, dokonał s am na sobie operacji. Mianowi­
cie w obecności innych lekarzy specjalistów cho­
rób gardłanych usunął sobie sam- chore migdały, 
używając tylko środków loka lnie- znieczulających. 
Operacja została wykonana dokładnie i  w  stosunko­
wo krótkim czasie.

Na raty
Wykwintne

Na _ najdogodniejszych warunkach. 
Zaliczka według m ożności płatni­

czej klijenta.
Spłaty długoterminowe.

okrycia t a k i e ,  kostiumy, ubiory mesUe i ptow j bieliw
nabyć można tylko w Pierwszorzędnej Pracowni

p. f . Jy€ lk r " sr ć p © i££ tel. 257-03', w bramie 11 piętro.
wł. H .  B R U K O W I C Z

Ruch robotniczy
Z  żyda partji

PREZYDJUM C. K. W.
W poniedziałek, o godz. 5 po poł. w loka­

lu „Robotnika11 posiedzenie Prezydjum C, K.
v »

WYDALENIE Z PARTJL
Czytamy w „Wyzwoleniu Społecznem": 
Były sekretarz Zw. Rob. Rolnych, pracu­

jący obecnie w Andrychowie, nazwiskiem 
Leonard Giergoń został wydalony z P. P. S. za 
nieuczciwe postępowanie i nie wyliczenie się 
z powierzonych mu pieniędzy przez członków 
.organizacji zawodowej.

Równocześnie unieważniona została le­
gitymacja L. 801/26 945 wystawiona na na­
zwisko Giergoń Leonard. Z dniem 11 maja b. 
r. wymieniony przestał być członkiem P. P. S. 
i Związków Zawodowych, i za jego dalszą 
działalność P. P. S. nie ponosi żadnej odpo­
wiedzialności.

Z dniem 11 maja został zawieszony w  pra­
wach członkowskich na podstawie art. 11 i 12 
statutu, aż do wyroku Sądu partyjnego Hojny 
Franciszek z Andrychowa, właściciel legity­
macji L. 428/6565. Wymieniony aż do wyro­
ku Sądu partyjnego nie ma prawa występo­
wać imieniem P. P. S., ani brać udziału w 
zgromadzeniach członkowskich partji.

W e wtorek, dp. 20 b. m.
Dzielnica Wola-Czyste. O godz. 6, Wolska 44, 

odbędzie się posiedzenie komitetu dzielnicowego 
oraz o godz. 7, ogólne zebranie członków dzielnicy.

Dzielnica Powązkowska. O godz. 7, Okopowa 
30 m. 16, odbędzie się posiedzenie komitetu dziel­
nicowego.

Tramwajowa Org. P.P.S. O godz 7 w lokalu 
O.K.R., Al. Jerozolimskie 6 , odbędzie się -posiedze­
nie komitetu tramwajowej org. P.P.S.

Dzielnica Czerniakowska. O godz. 7, Czer­
niakowska 193, odbędzie się ogólne zebranie człon­
ków dzielnicy.

Ruch zawodowy
Wiec pocztowców- 

W Muzeum Przemysłu i Rolnictwa od­
był się wiec Związku pracowników poczto­
wych, telegraficznych i telefonicznych, na 
którym omawiano sprawy redukcji, Urlo­
pów oraz sprawy zawodowe i ekonomiczne'.^ 
Uchwalono szereg rezolucji. Obszerniejsze” 

sprawozdanie zamieścimy w następnym 
numerze.

Zv-8ązek Robdtn. Przem. Drżfwnego. W arszaw , 
fski Okręgowy iSekretarjat Związku zawiada'mia 
Zarząd! Oddziału W arszawa III i komisje fachowe 
o wszystkich -sekcji tegż Oddziału, iż w  dniu 19 bm , 
odbędzie się 'konferencja, -kom. fachowych z nastę­
pującym porządkiem dziennym: 1) (stan organiza­
cyjny i dateza działalność; 2) różne.

Konferencja odbędzie się w lokalu seknetairjaltu 
(Chłodna 10),

^wiązek Zrfw. Robotjni Przem. Odżaeżojwego. 
W  niedzielę, dn. 18 b. im., -o (godz. 11 ran o  odbę­
dzie się posiedzenie plenarne Zarządu Głównego 
Związku Odzieżowego.

Zwją/zęk pratcMtaików inrtytln#! użyUjrtaióścS 
publicznej w Pofcoe. W niedzielę, dn. 18 b.m., o- 
(godz. ,10 rano w lokalu Związiku przy ul. Warec-4 
,'kiej Nr. 7, odbędzie się plenarnie posiedzenie Zaw 
rządu Głównego z nalstępującyra porządkietai 
obrad: ,

1) Odczytanie protokułu Zjazdu połączenio­
wego-; 2) ukonstytuowanie Zarządu Związku? 3) 
organ Związku1; 4) spraw y organizacyjne; 5) sp ra­
w y Oddziałów; 6) wo&nc wnioski.

W szyscy członkowie Zarządu proszeni są o 
bezwzględne przybycie.

W yciedlka Zw. Ząw. Rojb. Przesn. MefąJoWego
,d«> teatrów  Wielkiego i Rozmaitości (n-owo budu- 
tącego się) — odbędzie się dziś. Zlbiórk-a w Związ­
ku (Leszno 53) o godz. 8 m. 30 rano. 'P-ozostałe 

Baczność piekarze! Dziś o godz. 10 ramo w  lo- 
ka!Lu Związku Spożywczego przy ul. Leszno 53 od­
będzie się zebranie członków Związiku Spożywcze- | 
go, oddziału piekarzy. Na porządku .dziennym spra- ! 
iwy bardzo ważne. Przybycie wszystkich członków , 
obowiązkowe, j

Związek zawodowy kapeluszników. Ogólne 
kw artalne -zeibranie odbędzie się w  dniu 25 maja r.b
0 goidlz. 11 ramio w  lokalu własnym (wejście o(d 
Ogrodowej, wprost Białej),

Związek Pracowników Miejskich — Oddział 
Warszawa podaje do wiadomości członkom Związ­
ku, że na zaisaidizSe uchwały Rady Naczelnej Z.P.M, 
z dnia 15 maja nb wkładki członkowskie od -dini. 1 
maja rb, zostały ustalone w wysokości 60,80 groszy
1 1 złotego w zależności pd zarobku. Za ubiegłe 
miesiące wkładki do dtnia 1 czertwtca rb. isą przyj, 
mowianie w dawniej wysokości, zaś od 1 -czerwca 
składki zaległe będą przyjmowanie według nioirtn 
m-ajo-wycb, ł, j. 60,80 gr. i 1 złoty, Wpfepwle dla 
noWiowstępujących członków wynosi obecnie 3 zł.

Strajk w fabryce firanek SchUnkera.
W fabryce- firanek Scklenkera, Dzielna 91, wy­

buchł strajk wszystkich robotników, Robortnilcy do­
magają się 50% podwyżki. Oddział pomocniczy, 
t. z, „wykończenia", strajkuje już od 2 tygodni, 
bilety do nabycia n a  miejscu.

Przebieg strajku szlifierzy luster,
W dn. 23 miarca wybuchł strajk  szlifierzy lu ­

stier w Warszawie, którzy wystąwffi żą-damia zali­
czenia im dio płac ostatniego wskaźnika Komisji 
statystycznej w wysokości 32%. Po 6-tygodniowem 
wytrwaniu szlifierze luster uzyskali spełnienie swe- 
go żądania, oraz część zapłaty za czas strajku.

Strajk został zlikwidowany dln. 5 -b m ,'

Ruch kuSŁ-oświatowy*
Wyoieczka Z. N. M. S. Związek Niezależnej 

Młodzieży Socjalistycznej urządza w niedzielę, dn. 
13 b, m., -wycieczkę do Zawald (kolejką dojazd 'o  
Wilanowa). Zbiórka 18 b, -m. o godz. 9,30 rano 
■przed Gospodą Robotniczą na placu Mokotowskim. 
Informacje dla spóźnionych' zestawione będią w 
bufecie restauracji -w Wilanowie.

Czytelnia pism T. U, R.
Z dniem 15 maja r . b, w 'lokalu dzielnicy Frar 

sklej P.P.S.. Brukowa. 29, została otwarta Czytelnia 
pism. Czytelnia zawiera bogaty zaisóib pism codzien­
nych i perjodycznych i  czynna fiest cod ziemnie oid 
godz. 5 do 9 wileicz, z wyjątkiem świąt i  róadziel.

Dla członków i sympatyków P.P.S., Klubu ko­
biet pracujących, T.U.R. — wstęp bezpłatny.

Towarzystwo klubów kobiet pracujących. W
dn. 18 maja, w  niedzielę, o godz 4 po poł iw loka­
lu Zw. poaoowmlikówi miejskich, W-arecka 7 odbę­
dzie się roczne zebranie T aw . Klubów Kobiet Prac. 
z następującym porządkiem dziennym: 1) Sprawo­
zdania 2) Wybór Zarządu Głównego. 3) Kol on je 
wakacyjne. 4) Liga antyalkoholowa. 5) Los emi­
grantów we -Francji 6) Wolne wnioski 

Sekcja dramatyczna.
Tow) Urn. Rolbot®., pragnąc szerzyć zamił o W a ­

nię do  sztuki1, przystępuje do zorganizowania sek­
cji dramatycznej Pierwsze organizacyjne zebranie 
odbędzie się w lokalu T. U. R., Al Jerozolimskie 
Nr. 6  -18 b.m. (g. I t r .  iKiero-wnictwó isek-ojd objęli t. 
tow Lipiński i  Lewicki Zapisy do  Bekc,ji pnayjm/u- 
je sekretaąjat T Ut R„, Al. Jerpcoffiimlslkie 6 ,od 
godz, 5 — 7 wiec z.

Ruch sp ó łd z ie lc zy .
I II  wycieczka W . S. S. S. Dziś o  godz. 10 r. 

odbędzie się wycieczka Wa-rsz, Spółdzielczego Stow. 
Spożywców, celem zwiedzania stacji pomp. Zbiór­
ka o godz. 10 r, przy ul. Gzerniakowskiej 124, róg 
Ułańskiej, dojazd tramwajem nr. 2.

Życie gospodarcze.
W  Rosji Sowieckiej.

Rozpoczęte w końcu zeszłego roku zwal­
czanie nowej polityki gospodarczej, ciągłe re ­
wizje, areszty, zesłania giełdziarzy, paskarzy, 
ludzi żyjących z nieokreślonych dochodów, 
nawet kupców hurtowych, trwało niemal do 
końca kwietnia b. roku. Handel prywatny, 
szezgółnie hurtowy jest źle widziany i banki, 
trusty i syndykaty odmawiają m.u kredytu. 
Początkowo można było mniemać, że jest to 
przejściowy objaw, swego rodzaju manewr 
taktyczny ze strony rządu, aby tern łatwiej 
zwalczyć opozycję, dziś jednak nabiera to wy­
raźnie stałego charakteru, chodzi o zwalcza­
nie prywatnego kapitału i o ujarzmienie czer­
wonych kupców. Ten zwrot w polityce eko­
nomicznej, jaki się zarysował w czasie kry- 
zysku październikowego, dziś został wyraźnie 
sformułowany, jako problemat usunięcia hur­
towników prywatnych i wykorzystania detali- 
stów, jako agentów handlu państwowego. Hur­
towy i półhurtowy handel prywatny, pozba­
wiony kredytu i traktowany przez wszystkie 
organizacje państwowe wrogo, postawiony zo­
stał w bardzo trudne warunki i zaczyna upa­
dać. (P. A. T.).

Notowania giełdy warszawskiej.
Doi. Stan. Zjedn. za 1—5.18 f pól 
Franki francuskie za ICO—29.90 
Funtv angielskie za 1—22.65 
Franki belqijskie za If0 -25 .70 . 25,00 
Floreny hoiend. za 100-154.10 
Kor. czesko-słow. za 100—15.29 
Franki szwajc. za 100—91.95 
Korony austriac. za IOOOj O—■ 7.32 t pól

N A  R A T Y
na bardzo dogodnych warunkach 

wykwintne Okrycia damskie, kostjumyi 
ubiory męskie oraz manufaktura

f. „G O L D H A FT ”
Now olipie 3 0 ,  m . 8 ,  front II piętro

s u m m i r n
nalewki na owocach:
Dereniówka 
Jarzębinka 
Morelówka 
Orzechówka 
Pomarańczowa niesł. 
Wiśniowa niesł.

H em atogen  - LEK
leczy

E le d u ic ę
W la lo k rw is to ść

Skrofuły, nerwy
B r a k  apetytu,

dla dorosłych i dzieci.
Żądać fabryki LEK.

Cerata
linoleum

fakryGia
M owę 

Palta nieprzema­
k a ln e .

i
Warszawa

Kantor I wzory

N alew ki 13.

K R O N I K H .
STAN POGODY

(według danych Państw. Instytutu M eteorolog).

Tem peratura najwyższa wynoisiiła wczoraj w 
W arszawie 22|, najniższa 12. 1 1

Przewidywany przebieg pogody iw dniu dzi­
siejszymi: dość pogodnie i cieplej, słabe .wiatry za­
chodnie i północno-zachodnie.

Ciągjpi«(m,e mi]jónówki. W e wczorajszem cią­
gnieniu milj-onówki wylosowano Nr. 3,972,709 sprze­
dany w Pocztowej Kasie ,Otoczę-dntości -w iWa-rsza- 
wi-e.

Nowelizacja ustawy Kasy Chorych. Na posie­
dzeniu plenamem- członków Polskiego Towarzyst­
wa Medycyny Społecznej we wtorek, da. 20 b.m.,
0 godz. 8 wiecz. V  lokalu Towarzysitwa lite ra tó w
1 Dziennikarzy, Bracka 5, U piętro, dd  Kaszubski 
i Sęczyc -wygłoszą odczyt a . <t. „O nowelizacji na­
stawy Kasy Chorych",

Gaz. Dzięki .nowemu kierownictwiu gazowni, 
pozostającej -pod uarządSeto m iasta, względnej ta ­
niości gazlu), odpowiednio przeprowadzonej p ropa­
gandzie eto., zużycie gaz-ufw Stolicy wzrosło iw c ią ­
gu (ostatnich kilku tygodni f> 20% i ró'wna (się o- 
becnie mniej więcej iprzcdwoje-nnemU zużycd-ut ga­
zu. (b.).

W ielka konferencja dswtatd|wa. Z inicjatywy 
Związku (Polskiego Nauczycielstwa Szkół Po- 
iwsizećhnyclh Wydziału Oświaty Bozaszkiołnej, -zwo­
łana zostaje na dzień dizisiejto-y >o godz. 9  rano do 
siali Zwiąjzku przy  ul. Ma-rszałkowskSej 123, wielka 
Konferencja Oświatowa w slprawic popularyzacji 
w iedzy i literatury 'popularniej

1) Referat .jPiOipiufaryzacja wiedzy i  literatura 
popularna" wygłosi dr. Stanisław  Zakrzew'ski1, proi. 
Uniw. Jana Kazimierza we Lwowie. 2) Koteferat 
wygłosi dr. Jan  Stanisław Bystroń- ptiof. Uniw. w 
Kralkowie. 3) Referat „Co ma być zadaniem' popu­
laryzacji: wiedza dogmatyczna,, cay  (stwarzana?'"— 
wygłosi1 proif. Romuald iMankiewicz- z iWanszawy 
Nad' referatami wywiąże się dyskusja z udziałem 
obecnych profesorów Uniwersytetów w  kraju i  licz­
nych działaczy oświatowych.

Miejsca |dla cfdeqi inteligencki cjh jtyj Rabce. Za­
rząd Związku, Inteligencji Pracującej zawiadamia 
członków Związiku, że ma możność umieślcić w Rab­
ce 15 dzieci' z inteligencji w w ieku od lat 7 do. 14 
na ,przeciąg miesiąca za opłatą 3 złotych dziennie 
iza mieszkanie iz cało-dziennem utrzymaniem i opie­
ką Za kąpiele mineralne oplata zniżona do 50%. 
Pio bliższe informacje i  za'pisy zgłaszać się do  Se­
kretariatu  Związiku (Szpitalna 1 m. ,3) od  godz. 11 
do  42 i od 4%  do 5 Yz popoł.

Zw. Rob. Spół. Spoż.
Warszawa, Wolska 44.

Księgarnia Spółdzielcza Z. R. S. S.
posiada na składzie większą ilość broszury p. n.

Nowa Ustawa  
o ochronie lokatorów.

Z objaśnieniam i, sprawozdaniami sejmowej i se­
nackiej komisji prawniczej oraz z tabelkami do  

obliczania stawek procentowych kom ornego 
w opracowaniu

dr. Mi inanntt
(wydawn. Z w . R o b . Stow. S p ó ł .  „Prole­

t a r i a t "  w Krakowie).
Cena I egz. — 50 groszy.

Do zamówień na mniejsze ilości należy załączać 
należność m arkam i pocztowemi.

Przy zamówieniach większych  
— odpowiedni rabat.

ludności m. Warszawy. W  tygod­
niu od- 4 do 10 b. m, m etryk urodzenia- ‘spisano 
383, czyli o (297 mniej, niż w tyg. pojprz., w tie) 
liczbie: chłopców 195, dziewcząt 188; chrześcijan' 
297, -Źydów 86; dzieci śiufmy-chi 364, nieślubnych 
19. Aktów śhibu -spisano 72 (o 142 mniej, niż Wj 
tyg. poprz.), w te j liczbie u  chrześcijan 51. u  Ży­
dów  21 Skonów zarejestrowano śród ludności 
miejscowej (bez przyjezdnych) 292, i .  j. o  50 wię-i 
cej, niż w tyg. poptz.; w  te j łiczfoie: mężeryza: 
'kobiet 132; chrześcijan 2B1., Żyd‘ów 61. 'Wypadków; 
chorób zakaźnych za'me-1 dorwano: śród 'hsdnoścł 
miejscowej 77(, śród przyjezdnych 9, razem 86 
23 więcej, niż w  tyg. poprz.), w tej Kazbie: sz k a r­
latyny 30, ddiry 8, duru brzusznego 6, domu płame- 
stego 3, błomdcy 7. 1 { ' • * ; fj!

Zjaajd) WoJjnej W azedufby Polskiej i b . Tt^wr- 
rzysj|wja Kursów Nauko-vych. Dnia 29 ib. en. (czwar­
tek ) odbędzie się Zjazd W. W. iP. i' b . T. K. N- 
•Celem Zjazdu jest ust a Ir-nie dorobku niauloowegoj 
i -społecznego wymienionych uczelni. |W Zjezdzio 
biorą udział: członkowie, profesorowie,, słuchacafti 
byli, jak i  obecni, oraz sympatyciy'. Otwarcie Zja­
zdu poprzedzi poświęcenie kamienia węgielnego^ 
(Lwowska 5) własnego gmachu W-o-llnej Wszechni­
cy  Polskiej — o  godz. 9 rano  (punktualnie). Obra­
dy *pr-ze'dipołudniowe rozpoczną się o godz. 10-l9| 
w cali Muzeum Przem. i R c łń , Krakowskie Przed­
mieście 66. O brady popołudniowe rozpoczną
0 godz. 4 popoł. w sali Stowi Techników, Czac­
kiego 3/5.

Komitet Organizacyjny •stanowią: ‘R ektor (prot 
Stanisław) KaEnowski (przewodniczący), prez. Ste­
fan Bcnzef, prof. Ryszard B łędow ski prof. Zofj* 
Daszyńska-Golińska, i n i  Piotr Drzew iecki prof> 
Antoni Górski, prof. Edmund Janko wisłci prof. Ja6  
Krassowski, prof. LudWik Krzywicki, prof. Ignodl! 
MyśJicSd, prorektor prof. Leon Petrażycki, prof 
Emilii Stanisław Rappoport, dyr. Anastazy Kazi­
mierz Róg, prof. Lucjan Zarzedki,, p p t Irena Bi*- 
ławs-ka, W acław Gawski. Henryk Jędrusik (sekre­
tarz), Mieczysław Karozmarewicz, Leon Kozłow­
ski, Tomasz Piislkoireki, W iktor Rosiński, StanisłaW 
'Rysiński, Halina Sadkowska, J-an Sobczak, Hau®* 
Wiemanówna. Izabela Zakrzewska, Janina Zawi­
stowska.

ZEBRANIA I ODCZYTY.
MiasAa polskie. Dziś «  godz. .7 wiecz. p . A* 

Urbański wygf-o-si odczyt (Miodowa 19) z cyk®1* 
.iMiasta poliskie'1 n t. ./Wilno".

PotHkto Tow. Eugeniczce. Posiedzenie bekrt* 
Eugenetyc-znej i Prawno-Społecznej odbędzie *i9 
w lokaju Towarzystwo, ul. Jasna 11 m. 4, w  dflW 
19 b. m., o godz. wiecz.

W Y C I E C Z K I .  • '

Z PoJ^fdego Tpw. Krajoznawczego, Ju tro  0
godz. 8 wiecz. w lokalu Towarzystwa (Karowa 31) 
wykład dr. R . F-leszarowej — trzeci z  cyklu •WY* 
kładów dla wyciecńkowiczów ’ 'Wykład' pośws4” 
eony będzie geobogji.

Poi^iaj swą nfolicę. Druga wycieczka z cyk®0 
„Poznaj swą stolicę" -odbędzie się dziś d'o Zan*k°
1 Katedry. Zapisy Miodowa .10 — Ognisku W**' 
szawskie.

W Y P A D K I .

TajenśnJJde zabójsCwd na Prądz)!. UlicrfiJ 
sprzedawca papierosów, Jan  'Bartoszewicz, wszedr 
szy wczoraj o ,godz. 3 m. 15 popoł. do ogólnej 
kacyi w olbrzymim narożnym do-mu przy ul 
kowskiej Nr. 2, natlknął się na leżącego mężczy2®^ 
Po za,paleniu zapałki,, Bartoszewicz ujrzał w-ld® 
następujący. Na kamiennej posadzce ubikacji '\e' 
żał tw arzą do ziemi1 mężczyzna Ibez oznak ^
z rany w tylnej części głowy sączyła się lore w, , 
kącie po  prawej s-tronie leżał kapelusz jasny ‘iu 
cowy z literami wewnątrz ,JI. M-“. iPapiero^n^
'przypuszetzając, że 'znaleziony przez niego m-lodz/. 
niec zachorował -i dostał krwotoku, natychrt1* ^  
wybiegł na ullicę i zawiadomi! o swern udkrTj 
post. 15 komisarjatlu, Romana Kamiński ego. 
tychmiast ipo wyniesieniu młodzieńca na p o d w ó r t  '  
zawiadomio.no rogo-towie', którego lekarz .
dził śmierć młodzieńca wskutek odniesionej 
postrzałowej w tył głowy. Jeszcze przed -przy^-y 
ciem Pogotowia na miejsce wypadku p iz 'r>'[-e 
przed/stawiciele -władz policyjnych Przy Cr.uLy, 
znaleziono portfel, 5,520,000 mk., różne 
między innemi dokumeni od rabina, stwierdź®^ 
cy, że znaleziony młodzieniec rozszedł się z* &.(r  
narzeczoną na jesieni r. ub.. fotografię tego 
dzieóca^ oraz kdpertę ze ‘stemplem p o c z to y ^  
„Łomża adresowana do Jkidki Koguta (T ^ź  ^
Nr. 64 m, 40). K operta powyższa przyczyn^ 3 ,a. 
do wyjaśnienia osobistości tajemniczego “e0 .̂o. 
W krótce na -miejsce wypadku przybyli 
wie Kogut, którzy w trupie poznaii 25-lc''n1, 
Hersza Młotka (Stalowa 12), subiekta w skJ® 3
worków Judki Koguta przy -ul. Ząbkowskiej v A f ,  

Po szczegółowych oględzinaćh trupa '„ j e ­
dzono, że ko-s-zula,, kamizelka i marynarka- „iąc 
ca-ch mają wypalone większe miejsca. DociC
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przyczyny wypalenia ubrania, władze poEcyjno- 
śl« croze dolkooaly szczegółowych oględzin miejsca 
•kryttfbójczego mordu. W czasie rewizji w ubi­
kacji, w czwartej pcoęgwdBe od' wejścia, gdzie 
drzwi były zabite gwoździem, sł. prziod. wywia­
dowca-, Adam IPe.rlko.w’s'ki. znalazł flower 7-jniK- 
Błefcrowy, gwinrtowaoy z kolib a, lecz rozbierany. 
W  lufie fiowesru znaleziono świeżo wystrzeloną 
giAzę. Zabójca, lob zabójcy (prawdopodobnie było 
ich dwuch) musieE zarzucić swej* o f i orz e marynair- 
itę aa  głowę, poczem  włożywszy lulię ilow em  pod 
tnarynairkę psreylożyii ją do samej głowy i wystrze- 
U1L Ponieważ ubikacja jest w kącie podwórza i 
•niejsce zbrodni od wejścia na 'podwórze odległe 
feat o  10 kroków,, przeto odgłos wystrzału mógł 
być ntesłyszany Służąca ui Wigdora Gestora, 
Bronisława Nawrocka, utrzymuje jednała, że po 
godz. 2 popoł. słyszała odgłos wystrzału, lecz nie 
przywiązywała do niego specjalnej uwagi. W ła­
dze poticy.jno - śledcze doszły do wniosku, że za­
bójstwa dokonano na tle zemsty osobistej. Zwło­
ki przewieziono do prosesktorjum. M łotek wczo­
raj był na ©biedzie u Koguta i wyszedł z jego 
mieszkania po godz. 1 popol.

Gdzie policja? Przy wyjściu z Ogrodu Saskie­
go od ui. Niecałej nie wy kryty sprawca ugodził no,- 
.term -w głowę 20-letniego Henryka Blechnowicza, 
którego opatrzono w amfoutaforfizm Pogotowia.

Zsjbójstfwtoi Wic z-oraj o godz. 8,;15 w restaw a- 
ęji J>od pazw.ą .B ar Praski" na rogu ud Wileńskiej 
* Zaokopowej dworna wystrzałami z rewolweru 
lo s  U i zabity K arol Onrzanowski, majster m urar­
ski. Zabójca, 45-let ni ©roraMaw BieGński, pod- 
maijyirzy znrua-rski, został aresztowany. Powód za­
bójstwa — poradbusdki osobiste aa  tle partyjnem,

Nieost^żmel ofcchotLjejnie się z bronią. Wczo­
raj o godz. 6 Yi rano na terytorjbm falbrycznem', 
Żelazna Ó9&, w firmie ,Jłenom a“, tartak mecha- 
i*Wozary i fabryka skrzyń, pracownik Stanisław  Woj- 
(Ciecihowts'ki, przed rozpoczęciem 'pracy, bawiąc się 
eeweftwerem systemu .f lo w e r1' przestrzelił sobie 
idłoń u  lewej ręki.

Teatr i muzyka.
Z ESTRADY KONCERTOWEJ.

Sybłrjakow. •
Znowu: artysta, jeden .z najprawdziwszych, naj- 

**czerozych, w  najpeiniejszem znaczeniu słowa.
Jego ogromny, wspaniały, impomujący potęgą 

przypominający Didma iz epoki najświetniej- 
*®*ł — brzmi miejscami ja/kby zawoalowany, jak- 

Mcko szarpnięty aę!bcm czasu. Ale to  jest dro- 
■ wobec klasy, jaką .przedstawia Sybirjakow,

teko śpiewak.
U Sybirjaktowa, jak u bardzo tylko (niewielu 

***fwyaszej miary artystów, ekspresja, skoncentro­
wany wyraz otworu — jest celem pierwszym, ni­
gdy sposób, kunszt w znaczeniu óciślejszemi sam 
dla siebie, jakikolwiek kunszt ten jest całkiem 
Przedni. Jego 'umiejętność posługiwania sd'ę odde­
chem, świetna emisja, crescenda i  decrescenda, 
■Woigólie władanie gł-osem, dykcja — wtszystko, oo 
teę nazywa techniką, śtioidkiein,, sitoi w  służbie wy­
kazał. Sybirjakow wkłada w śpiew ca łą swoją dui- 
**ę» a  czyni to  z (porywającąbezpośredniością, z te-mi- 
yteramenilein, a przyteto z kulturą wewnętrzną, z 
1pc •('•Eą szlachetnością, bez cienia lak zwyczajnego 

’Offlydh kabotynizanu. Sybirjakow czyni w raie- 
, e głębokiego człowieka i, pomijając wszystko 
| U item najbardziej zjednywa sobie słuchacza. 
, Śpiewa po włosku i  — przeważnie — po ro-

'teku,  ̂ j, rw języku swego narodu

S. ŻUCHOWSKIEGO
w Warszawie, ul. Piękna 38.

Podania now ych kandydatów  przyjmuje i informacji udziela kan> 
celanja  Saekofy  o d  ęj. 9 — 2  pp. codziennie prócz świąt.

II Gimnazjum męskie
Związku Zawodowego Nauczycielstwa Pol­

skich Szkół Średnich
Żórawia 49, II p.

Gimnazjum wyższe matematyczno przyrodnicze. Lekcje w godzinach popołudniowych 
Informacje i zapisy do klas IV, V, VI i VII codziennie w g o d z in ach  od 4 do 7 pp.

Oburzanie się z tęgo powodu aa  wielkiego ar­
tystę, wydaje mi' się źle świadczyć o horyzoncie 
umysłowym tego, który się oburza. (Muzyka z po­
lityką 'nie ma nic wspólnego, a pieśń śpiewana nie 
w tym języku, w którym powstała,, traci zwykle 
znaczną część swej wartości. Byłby więc już czas 
zrewidować w tym względzie poglądy, a nawet iu-
cziłciaL

Urozmaiceniem koncertu była piękna gra p. 
J. DKvor akowski eg o, pierwszego skrzypka Filhar-
mjonji.

J, R.

Teatr Wielki. Dziś popoł. „Pan Twardowski"; 
•wieczorem „Lohengrin" (występ Smirnowa) Jutro 
„Canmen*'.

Teatr Rozmaitości. Dziś popoł, „Żywy Bud­
dha"; wieczorem „Orlę1". Ju tro  „Gnu/be ryby".

Teatr Letni. Codzienhie .Podatek  majątkowy". 
Dziś popoł. „On, ona i mama"

Teatr Radiota. Dziś <o godz, (12 w <poł. popia 
uczenie eakoły rytmicznej H. Peszke-tFólakcwej; 
popoł. „Pochwala wesołości"; wieczorem „Dorn 
otwarty".

Teatr Połjski. Codzienmie „Cyran© de Berge­
rac".

T eatr Mały. Codziennie „Świerszcz iza komi­
nem". Dziś popoł. „Świt, dzień i moc1'.

Teatr Kunnedja. Codziennie ,Domy.sł panny 
Franciszki".

Teatr Wądowil. Codzie'nnie operetka „Doiły".
Teatr Nowości, Dziś ,M  c dii". Jultlro ,p ras- 

tjuila".
Teatr Pojwązecbny. Dziś 2 przedstawienia: 

o  godz. 4 popoł. 4 8 wiecz. „(Pocałunek wiojny".
Tea.tr im. Fredry. Dziś tpopoł. „Obrona Czę­

stochowy"; wieczorem „Polacy w Ameryce".
Taatr Stańczyk, Dziś dwa przedstawienia 

programu, „Hulaj dusza". O godz. 6 i o 9 m. 15. 
We w torek premjera.

T eatr Qui Pro Quo. Dziś po raz ostatni Hum­
bug, Czerwone Tworki i  Równa gra. Ju tro  pre- 
mjera niezwykle atrakcyjnego ,progtamiu, na który 
złożą się: wielka rewja w 12-tu obrazach p t.
„Precz z nagością" oraz p ie n ie  Czarodziejskie" 
(pierwszy raz w Warszawie) wielka sensacja tea ­
trów revuetowycb paryskich i a mer y kańsk ich.

Z Filharmonii. Dziś poranek złożony j. utwo­
rów Haydna i Beethoven a Program wypełni o r­
kiestra filharmoniijna pod dyrekcją p. Oizimińskie­
go oraz p. Ludwik Budkiewicz (wiolonczela).

Dzisiejszy popołudniowy koncert symfoniczny 
■wypełni czw arta i piąta symfonja Czajkowskiego. 
Dyryguje G. Fitelberg.

Z K((ttsarwntorjuai. Dziś o godz. 8,15 popis
uczniów profesora gry fortepianowej, Józefa Gold- 
berga.

Pqp$5 ̂ prz^d(tawienie ^zkoły ryłmo-płastyczmej 
Fr. Kutnerówny .odbędzie się dziś o godz. Zyt  pop. 
w Teatrze Polskim Olekawy ten pokaz, w którym 
weźmie udział 60 cioro dzieci, obudził powszech­
ne zainteresowanie. Bilety w cenie od 2 — 16 m:- 
Ijooów do nabycia w kasie teatru.

Koncert Ukraiński IW sobotę, 24 b. m., o  g.
8 wiecz. w sali Stow. Techników (Czackiego 5) 
odbędzie «ię wiellki koncert, urządzony staraniem 
Cenlr. Komitetu Ukraińskiego w  Warszawie i  przy 
pomocy polskiego T-wa Pomocy Emigrantom-U- 
kraióicom w  Polsce. K oncert ten urządzany jest 
•na rzeciz studentów-Ukraińców, studjujących na 
wyższych uczelniach, oraz zwalnianych z obozów 
internowanych żołnierzy arenjł Petlury. W kon­
cercie biorą udział artyści opery, chór ukraiński 
•pod' batu tą S Sololiuba, k tóry  wykona utw ory u- 
'kraińsikich kompozytorów i pieśni ludowe, słynny 
bandumzysta ukraiński, Teliga, o raz orkiestra u- 
kraińska mandolinidtów pod .kier. L. Rusonowilcza. 
Po (koncercie odbędą się tańce.

Bilety można nabywać ód w torku w Centr.

Kom. Ukr., Długa 29, hotel Polski, pok. Nr. 41, w
księgam i L Idzikowskiego, księgam i E. Wen.de 
i iS-ka, oraz w lokalu T-wa Pom. Emigr. Ukraiń­
com, Szpitalna 1 (redakcja .G łosu Prawdy") od 
5 — 7 ,popoŁ

Zarząd T-wa Pomocy Emigr. Ukraińcom upra­
sza wszystkich swych członków, jak i wogóle 
w s z y s tk i c h  życzliwie usposobionych dla idei polsko, 
ukraińskiego zbliżenia o liczne przybycie na .kon­
cert.

Sport.
WYŚCIGI KONNE

Dziś w siódmymi dniu wiosennych wyścigów 
konnych, odbędą się gonitwy następujące:

1. Nagroda 30,000 mk. Wyścig z  plotami'. DysŁ 
2100 mitr.; 1) Leonardo płk. iRómmlia, 2) Aria 1 p  uł. 
Krechowieckich, 3) Raugraff i 4) La iMaisionette J. 
Sosnowskiego.

2. .Nagroda- 50,000 mk 'dla 4 1. i «t. koni. Byst. 
2100 m tre 1) Dornach płk, Rónwiiła, 2) La Vilamei- 
la (M. Bensona, 3) Runaway (Ginl (Krone ab erga, 4) 
Bithiur W. Święcickiego, 6) Lukullus J .  Czarnec­
kiego.

3. Nagroda 30,000 mk. dla 3 Ł kon i Oyist. 4800 
mitr : 1) Czikos 1 p, uł. iKrecbowietkich, 2) Cięci­
wa A. iMorstina, 3) Young |Minister iSizczypiórkow- 
slkiego, 4) Valmcre W. Giarłupskiego, 5) Pride oif 
Bentlkoiw stada (JDenofi/kówi', ń) Atnanrt J . Sosnow­
skiego, 7) Bessie (Langden. •£. 5 J ,  Grzybowskich, 
8) Bien Joue K. Dzierzbickiegrt 9) Harem stada 
„Ktery-Szepietów", 10 Danae Zb. Dobieckiego.

4. Nagroda 150,000 mk JRuiera"" dla 8  1. kond. 
Dyst. 1600 imtr.: 1) Edzio M. iRóga, 2) Hera 1 p. uł. 
■Krechowieckich, 3) Falstaff st. „Ktery-Szepietów‘‘, 
6) (Orce A. Olsziowskiego.

5 Nagroda 150,000 mk. im. hr. Zamoyskiego. 
Dyst. 2400 mtlr.: ll) Perichole M. Róga, 2) Crewe 
Coeur J. Hulewicza, 3) Henson E. Heymana, 4) Ru­
ta Kronenberga, 5) Zbaraż Lubomirskiego, 6) Ryś 
E i J. Grzybowskich, 7) 'Azamat S t. Ostoja-Oslta- 
szewskiego, 8) 'Armenier S. i (B Halpernów.

6. Nagroda 60.0CO mk. dla 3 i. koni. Dyst. 1600 
natr.: 1) Angara M. iBers-ona, 2) P aulette J. H ule­
wicza, 3) Resolute A. Wielopolskiego, 4) Boha­
te r W. iChartupskiegoi, 5} Brenta H. Lubomirskie­
go, 6) (Emir St. Ostoja-Ostaszewsliego. 7) A za J. 
Czarneokiego.

Początek wyścigów o  godz. 4 popoł.

I Lot lamerykańsiki dokoła świata.
Przybyli do Port-M-oller (Cordowa - Alaska) 

lotnicy am erykańscy z szefem Ootyli powietrznej, 
majorem jMartin, którzy odbywają podróż powietrz­
ną naokoło świata. Radiotelegramem mjr. M ar­
tin  .zawiadamia, że zepsuł mu się w drodze apa­
ra t na. slkutek uipadku w górach podczas mgły .Wy­
czerpani -lotnicy po kilku dniach błądzenia znale­
źli schronisko i żywność w chacie myśliwych, -skąd 
po .trzech dniach odpoczynku przybyli do Port- 
Molier.

Igrzyska Olimpijskie.
We wszystkich zawodach w strzelaniu do ta r­

czy .wezmą udiział Polska, Norwegja i  Po-rttugalja.

M A  R A T Y Spłata diugotermiaowa 
Ceny jak za gotówkę -m  N A  R A T Y

UBIORY MĘSKIE
parnitury, jesionki, sakpalta, płaszcze impregnowane, 

ubiory wojskowe.

MRTEBJUŁY MĘSKIE
Kamgarny we wszystkich odcieniach, streichgarny, 

bostony, krepa, materjały na płaszcze.

K O Ł D R Y
Satinowe, wełniane i półwełniane na wacie, koł­

dry bajowe duże i dziecinne. Koce.

UKBYC8A DAMSKIE
Płaszcze letnie i jesienne 

kostjumy.

M R T E R m Ł Y  DAMSKIE
Materjały na płaszcze, satiny, kowerkoty angielskie. 

Olbrzymi wybór materjałów kostjumowych. 
Weiny, gabardiny, popeliny.

F U T R A
GOTOWE i SUROWE £ 

Tybety, karakuły, foki francuskie, epileje, małpy, 
oposy, oposy amerykańskie.

Krajowa
Wytwórnia S. ANUSZEWICZ SKLEP Nk 62 O B O K  D O M U

ŚLĄSKIEGO.

*■ £':■■■ •. " r e ’ . • ,ky. '- fr  * • *'

A  A  na isotBuimwfi w siarkach piskick i

Manufaktura 
Konfekcja damska i męska 

Bielizna damska i męska 
Gotowe damskie i męskie ubiory 

Futra, obuwie, trykotaże
Wykonywamy we własnych pracow­
niach ubiory męskie i damskie z obra­

nego materjału podług miary.

8|4 i !|3 część przy kupnie.

Warna, ul. M n  Ir. S i W e  Hr. 3.
Telefon 152-20.

I-szy oddział: Poznań, Szewska 11. Telefon 50-41.
II-gi oddział: Bydgoszcz, ul. Długa N° 66.
Urzędnikom państwowym i komunalnym całej Rzeczpospolitej Polskiej 

wydajemy towary na podstawie legitymacji.

i’.7 ,(0 '^ , m m .

P „  I o  /* A  H ieod*rołał»se o s ta tn ie  2  d n i .
cl I f l  {j  L Olbrzymie arcydzieło monumentalne 

___________ włoskiej firmy „Ambrosio".
Jedyne miejsce ochłody w czasie upału

5SS, „Varsavia" U S s .:  5 f

T E O D O R A Najgłośniejsza kurtyzana w ce­
sarskiej pprpurze. (2 potężne 
serje wraz z zakończeniem w 

jednym programie).

ZWYCIĘSTWO
i i  i m  w  ■ m i i i  i i  ■ ■ i i h i — i d i  ■ ■ ■  i  i  w l i c  i i w i m  i i  ■ ■ ■ ■ ! > ■

CC 2 » $ g a  ser ja dramatu

Jnyiiy irnui’
Wojna lotniczo-gazowa 

Bombardowanie miast 
przez lotników. 

Zamarłe ośrodki życia 
Ludzkiego.
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Baulk Zj ednocao&ycb Kooperatyw
S p .  A k c .

S ta n  ra c h u n k ó w  na dzień 30 Kwietnia 1924 v.

J 25°!lo

S t a n  c z y ń m y .

t .  Kasa
Bank Polski — r-k żyrowy 
P. K. O.

2.

4.
5.
6.

7.

9.
10.
11.

12.
13.
14.
115.
16.

Banki krajowe—r-kl przekazowe 
Pieniądze zagraniczne 
Dewizy
Papiery % własne

a) państwowe
b) kom unalne
c) akcje i udziały w przedslęb. 

Weksle zdyskontowane 
Pożyczki terminowe
Rachunki otwart. kredytu 
Udzielone gwarancje 
R-ki osób i firm handlowo-prze- 

myślowych 1 innych 
Korespondenci Loro 
Banki krajowe 

„ zagraniczne 
Korespondenci Nostro 
Banki krajowe 

„ zagraniczne 
Nieruchomości 
Koszty handlowe 
W eksle protestowane I należ.

wątpliwe 
Inkaso weksli 
Rachunki z Oddziałami

„ Oddziałów z Centralą
„ przechodnie
,, różne

74,116.884,850
279.720.000
154.960.000

42,736,966,100

400,923,000

95,758,200,000

460,509,000,000

204.390,788,220

83,401,787,500

74,551,564,850,—
2,459,860,000,—

42,736,966,100,—

96,159,123,000,-
251,626,400,000.-

664,899,788.220,—

83,401,787,500,-

55.786.421.000,-

12.500.000.000,- 
99,000,000,-

192,490,303,500,-
106,582,569,200,-

Stan bierny.
i .

2.

1,583,293.783,370,-

3.

5.

6.
7.
8.
9.

10. 
11 . 
12.

Kapitał zakładowy
zapasowy ustawowy 

inne rezerwy
Wkłady

a) terminowe
b) czekowe
c) saldo kredyt, rach. otwart, 

kredytu i loro osób i firm 
handlowo-przemyslowych
i innych 

Redyskonto weksli 
pod zastaw walorów własnych 

klijentów
Korespondenci 
Loro banki krajowe 

„ „ zagraniczne
Korespondenci 
Nostro banki krajowe 

„ „ zagraniczne
Wierzyciele z tytuiu gwarancji 
Procenty i prowizje 
Różni za inkaso 
Rachunki z Oddziałami

„ Oddziałów z Centralą  
„ przechodnie 

różne

50,000,000

13,411,424,800

397,220,632,000

850,706,000

50,000,000,—

410,632,056,800,-

S

850,706,000,-
460.509.000.000,- 

71,726,748,270,-
110.544.000.000,-

205,408,494,700,-
323,572,777,600,-

1,583,293,783,370,-

N a r a t y  taniłj
Z E G A S T U
ścienne, budziki, zegarki, obrącz­
ki ślubne, kolczyki, pierścionki I 
platery. Przyjmuje reperacje ta­

nio dobrze 
Z egarm istrz G U TM A C H ER , 

S m o c z a  21 m ie s z k .  2 3 .

N A  R A T V  
Z E G A R Y
ś c i e n n e j  kieszonkowe, wyroby 

jubilerskie poleca

Zaifłid zepraisliOTSki
B .  E p s t e i n  

Twarda 34 róg Pańskiej
m ieszkanie prywatne.

Ś lis k a  6 0  m . 20 .

Dl. S. Jermutowicz
b  o r d y n .  k l in ik i  u n i w e r s y t .
( p r o f .  Neissera) we Wro­
c ł a w iu ) .  Chor. skóry, wenerycz­
nych, płciowe (niemoc) Lecz. pr. 
hoentgena, d'Arsoaurala, 
Kromayera (lampa kwarco­
wa). Od 1 2 -2  5—7. Szkolna 8.

Dr. A m sterdam ski
chor. skór., weneryczne i moczo- 

plciowe 4—7. Panie 3—4. 
Królewska 43, tel. 163-42.

Dr. mi Z o fja  R o s tk o w s k a
skór., wener., analizy krwi na syfi­
lis. Chłodna 26 , tel. 99-29, 3—5.

0.
WARSZAWA

D Ł U G A  47.

M a  R a t y
najdogodniejsze

WARUNKI

Robota Solidna.
Gkryiia f a s !

Kostjiiaj 
Palta

Biittim ubranka

Palta
Futra

Golowa i na zamiwlenia

25°jo t a n i e j !
Ma R aty i za gotówkę
U b io ry  s n ę s k ia !  Garnituiy, żakiety, smokingi, fraki, palta 

zimowe, jesionki i saki 
U b io ry  tO am sk ie ! Kostjumy, palta zimowe, trikolłnowe, 
weiurowe, pluszowe I wiosenne
W la te r ja ły  m ę s k ie !  Bostony, kam gam y, krepy, weiury, su-
beryny, spodniowe, kamizelkowe oraz strelchgarny i korty 
m a t e r i a ł y  d a m s k ie !  Bostony, trikoiiny, zamsze, satyny, 
paltotowe. sukna i gabaliny
M a te r i a ły  b ła w a tn e T  płótno w sztuczkach, obrusowe, 
prześcierndlowe, chusteczkowe, bluzkowe, eponge, szewioty, 

welnianki, trikotiny, kretony l t. p. poleca.

L .  SO B O L  i  S - k a  LOSZIIO 73
(Jwagal Zamówienia wykonywa się podług ostatnich modeli.

P Ł A S Z C Z E  G U M O W E .

H kooperatywom 1 urzędnikom  państwowym specjalne dogodne
warunki.

Mała zaliczka. Spłaty długoterminowe. Wszystkim bez wyjątku da­
ję wszelkie nbiory męskie, damskie, suknie, gotową bieliznę, po­
wleczenie, jedwabie, adamaszki oraz wszelkie materjały najprzed- 

•  niejszych gatunków. T an io  bo p ry w a tn ie .
S - t o  J e r s k a  3 0  m . 4 9 ,  3-cia brama parter.

N a  R a t y
Okrycia damskie 
Kostjumy, ubiory męskie

W sze lk ie  to w a r y  io k o io w e  i b ie liź n ia n e .
Kapucyńska 13 m. 2 parter, telefon 503-47.

F U T R A
na najdogodniejszych w aru n k ach  

Żakiety damskie 
Futra męskie

oraz różną galanterję futrzaną poleca firma
I C A M  A D «  M a r sz a łk o w sk a  147,

telefon 271-29.

a  r  a t y
4 -ta  c z ę ś ć  p rzy  k u p n ie!

Okrycia dam skie, ubiory męskie, płaszcze gumowe oraz konfekcja
dam ska i męska poleca firma Gwiazda

H o ż a  tts 23.
Uwaga. Pp. Urzędnikom miejscowym i zamiejscowym daję 

za okazaniem  legitymacji.

N a  R a t y
Elektoralna 14 m. S3 

w 2-m podwórzu, wprost bramy 
I. W ołkowicz 

p o leca :
Okrycia damskie 

i ko stjurny 
oraz

ubiory m ęsk ie.
Najnowsze fasony.

Wykwintne wykonanie. 
Wielki wybór.
Wyrób własny.

Ceny jak »a ąajiw kąj^ .

N A  R A T Y
na dogodn. warunkach 
Ubiory m ęskie, okry­
cia damskie oraz towa­
ry łokciowe i bieliźniane

h . Szczypior 
sUbp, Ś-io Krzysia 35.

vis-a-vts uł. Szkolnej.

5 » ! a  c z ę ś ć  p r z y  k u p n i e !
Spłaty d łu g o te rm in o w e

Ubiory męskie, Okrycia damskie
oraz sukno i korty

najtaniej, najwygodniej tylko
S-to J e r s k a  21 m . 4 .

DOBRA RADA!!
Która z pań chce mieć zgrabną nóżkę, niech kupi bu­

ciki tylko w nowo-otworzonej firmie „Jutrzenka11.
To sam o zalecamy i Panom .

Dla ulżenia Sz. Klijenteli sprzedajem y
rap. _  jł  - -  warunki najdogodniejsze 

Z  B *  « 9  & j f  i za gotówkę
Chrześcijańska Wytwórnia Obuwia

„JUTRZENKA**
Warszawa, L e s z n o  108, tel. 266-42 (w podwórzu).

KIA RATY Ubiory męskie, dam skie i dziecinne oraz 
wielki wybór towarów manufakturowych

SZMEDRA
L e s z n o  2 1  m .  2 5 ,  naprzeciw bramy. 

Telefon 403-88.

■BMf A  * »  A  m W I  O k r y c i a  d a m s k i e  
JR S  JSL J E & J H L  J .  3 L  i  i  k o s t j u m y
pierwszorzędna i solidna robota, gotowe i na zamówienia z wła­

snych i powierzonych malerjalów poleca
H. P r a w id ło ,  D z ik a  2 2  m . 24

w podwórzu na prawo, telefon 178-71.

P A L T A  G U M O W E
kupuje się najtaniej w Wiedeńskim Składzie Fa­

brycznym Palt Gumowych

„ P  E  G  A “
ul. Koszjkowa 43, telefon 294-92

i Sprzedaż detaliczna po cenach ś c i ś l e  fabrycznych, 
zatem prawie o 50« t a n i e j .

N a  M u c h y !
Lepki papier gw arantow anej d o b ro c i

Fabryki Przetworów Chemicznych
A. Kopińskiego, w W arszsw is , Tamka 31, te!. 1 3 8 -4 5 .

Uwaga I Wysyłka od 100 arkuszy za zaliczeniem. 
P r z e d s t a w i c i e l e  p o ż ą n a n i .

. i * n  a  H PV  Wykwintna okrycia i ko-
MA RATY

najtaniej w pracowni ZŁOTA 16 m. 29.

4 -ta  c z ę ś ć  p rzy  k u p n ie .

M  a. R a t  y  TT
i wielkim wyborze: okrycia damskie I kostjumy, ubiory 
nęskie « p łaszcze g u m o w e ,  oraz kołdry watowe i t. p.

,Kredytpol” Wspólna Ni 3a sklep 15
Telefou 287-81.

NA RATY! Ceny gotówkowe
Ubiory m ęskie, damskie i dziecinne. 

S m o c z a  I to.  3 5  w podw. na lewo.

Lekarz-Dentysta

f f t .  I C o t l e p
Plac Krasińskich 8 a, tel. 162-28 

PRZYJMUJE

FOUflUi SIE
a „Leonara44

21 Nowy Świat 21
fitotegr. rut M. 2.000.883 
12 „  „  .  2 .500 .000

P o rtre ty  
! w yk w in tn ie  w yk on an e

Br. M . P- b e r l is
Choroby weneryczne i skórne. 

Leszno SB, g. 8—9 rano 15 —8.

• UiLU, CYTRYNiK
chor. wrener. i skórne. 

DŁUGA 8  a  od 4-ej do 3?ej.

n . W ilTT b- ,ek- kl. parysk. w e -  
lii. unlŁ  n e r .  skór., niemoc pic. 

Zielna II, do 1, 4—7.

B tryper i in.

%S‘R t̂lDmwiUWH 
Br. F i l m
moc, Roentgen. W ie lk a  6 (róg 
Złotej), tel. 152-13, do 11 r. i 4-7>|,.

Br. SM. F. ROSTKOiSKi
b. lek. sep. Łazarza cli. we­
n e r .  skór. analizy krwi na syfilis. 
Chłodna 26, tel. 99-29. 1 - 3 1 5-7 
Panie — oddzielna poczekalnia.

iilitllSZEliin 1110811 c. |  

A) I M
lis leczy w krótkim czasie. Nie­
zamożnym ustępstwo. Dr. Wein- 
traub, Praga-Targowa 78 m. 10 
przy Wileńskiej. 10—12 4—8.
r h f l r n h u  weneryczne, skórne le- IHUlllUj czy w jaknajkrótszym 
czasie specjalista. Przyokopowa 
43—7, róg Grzybowskiej, od 4 do 
7, Panie 2 — 4. ftnaltzy moczu. 
Wasserman. Specjalność lecze­
nie rzeżączki. Niezamożnym 
ustępstwo. ______

u n i*  Ci Najtańsza wytwórnia
OUlfl 34. ubiorów Damskich.* 
Br. Unkiewicz poleca duży wy­
bór gotowych: okryć, Kostjumów, 
Sukien, Bluzek. Trykotaży galan- 
terji' futrzanej. Przyjmuje zamó­
wienia z własnych i powierzonych 
materjalów. Robota wykwintna. 
Warunki bardzo dogodne Fllja 
Krucza 30 Tel. 121-71.

Hb&Ib so,l<łn* w w,eitcim wy bo-
„ , ,  rze p o l e c a  Franciszek 
ftrens. Plac Trzech Krzyży, ceny 
bezkonkurencyjne.

Ma s z y n y  do szycia znanej 
broci „Kasprzyckiego". Tan*® 

Hurtowo-Detallcznie-Raty. Skta- 
fabryczny — Warsztaty reparacyr 
ne Warszawa, Marszałkowska 1** 
telefon 104-51. Fllja Częstoch^ 
wa flleja 43. Zamawiać mo®1’ 
listownie w Warszawie.

Bosaki i.;
lub bez. Okolica obojętna, w** 
dom ość tel. 197-06 od 5 — / 
cha It er oprócz niedziel.

P ira iT  m ocnice^do  
czekolady i cukrów. Kryże* 
S-ka. Grzybowska Jfe 16. ^  - 
szać się w poniedziałek 1-*- 
Maja o  8-mej rano.______

VUI f iu p tu r ę  największych 
A VIU miarów wstrzymuje skute 
nie bandaż Błażewicza. Chtn*®
na 16.___________ -______  ___

Saka®
szawa. Karmelicka 5j20. Teł®10 
501-53.

Natychmiastowa be*b°*®^ 
na pomoc Centy* 

cierpiącym na zeby P o ra d a  
złotych. Leszno siedem .

w
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